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uin w ied o m y in  17 

iljudano wnioatów 
|  ■ komitetach.

■ “  kandydatury a ło n -  
I  Konstytucyjnego roz­
rastały u  lamkniętym 

^ j U komitetu państwa i 
Jprairodiifczący tego ko- 

KBkus Vitkevićius po- 
ii  komitet zaakcep- 

Jdatury. ęrzedstawicie- 
i danoŁratycznej, Saju- 

F^neśdjaósko-demokraty- 
t Karty Obywatelskiej 
jrali, że frakqe zaak- 
• również kandydatury 
iwane przez przewodni-

0 Sądu Najwyższego. Nie
1 ich również frakcja so­
kratyczna, aczkolwiek 

ODOwała tajne głosowanie, 
poej OTPL zaznaczył, 
aja ta swe stanowisko wo- 
iiydatów wyrazi poprzez 
śnie* ale również propono*

Hpaprowadzić je w trybie

w omawianej kwe- 
ta się dyskusja. Poseł 
Landsbergis zapoznał z 
> posiedzenia Zgody 
i  Oświadczył on, iż 
|F oczerze odpowie* 
“kne im pytania i 

aprobuje kandydatury 
| | l |  o^ez przewodni­
ku. Najwyższego. Lider 
(*®*oyłl te członkowie 

mając nic do ukrywa- 
|g  za głosowa-*P°wiadają s

11*  A nl*n»vićius 
ti, m,J>°,tsowat “m aw ianej 
■ £ , |e*° ^ e m  
^ ‘ ■Bieżałoby zg io- 

“ ^ y ^ tó w , aby by- 
^  n w « a t  O n r ó w n ik  

55 g  t>lnym § 3 «o-

waniem.
Posłanka Zita Slićyte zwróciła 

uwagę kolegów na art. 103 Kon­
stytucji, w  którym  jest m owa o 
zaakceptowaniu lub n ie  kandyda­
tur, nie zaś o  ich wyborze. Po­
seł Juozapas Ja rtila s  przyznał jej 
rację.

Niektórzy przedstaw iciele le­
wicy udział w  życiu politycznym 
dwóch kandydatów  Liudvika- 
sa Sabutisa i S tasysa Staćiokasa 
ocenili negatyw nie. W  odpowie­
dzi na to przedstaw iciele opozy­
cji zaznaczyli, że wobec tego  w  
ten sposób m usiała też -b y ć  oce­
niana działalność polityczna kan­
dydata m anow anego  na stano­
wisko tymczasowo p.o. prezyden­
ta iako lidera DPPL. Łącznie w 
dyskusji zabrało głos 15 posłów 
na S ejm

Przewodniczący Sądu N ajw yż­
szego podsumowując debaty  za­
znaczył, że Dod adresem  preten­
dentów nie  było poważniejszych 
zarzutów, toteż poprosił o  za­
aprobowanie kandydatów  na sę­
dziów Sądu K onstytucyjnego.

73 głosami za (52 b y ły  prze­
ciw) postanowiono om aw ianą 
kwestię rozstrzygnąć w  drodze 
tajnego głosowania.

W yniki głosowania wykazały, 
że za kandydaturą Liudvikasa Sa­
butisa przegłosowało 52, przeci­
wko —  75, S tasysa Staćiokasa 
— 57, przeciwko — 70, Juoza- 
sa Żilysa — 125, przeciwko —  
7. Ą  więc Sejm  powziął uchw a­
łę. n a , mocy k tórej Juozas Zilys 
został sędzia Sądu K onstytucyj­
nego.

Następnie kontynuow ano de­
batę nad projektem  ustaw y Re- 
oubliki Litewskiej o  rządzie. In­
formację w tei kwestii złożyli 
prem’er Bronislovas Lubys oraz

Jedzono wyniki w yborów
Republiki Litewskiej
stał Algitdas M ykolas BRAZAU- 
SKAS.

H E l i i
' %vt„^°dnle 1

f e s a 11 Rfpub-
'" “•■a Re-

Sybriftny .

W  protokole obliczania głosów, 
załączonym do wniosku komisji 
odnotowano: 

liczba wyborców Republiki Li­
tewskiej 2568016, 

liczba wyborców, uczestniczą­
cych w wyborach — 2019015, 

Ilość nieważnych kart do gło­
sowania — 34016.

Za Algirdasem Mykolasem Bra- 
zauskasem przegłosowało: w  ob­
wodach głosowania — 1142706, 
pocztą — 69369, łącznie —
1212075 (60,03 proc. liczby ucze­
stniczących w wyborach).

Za Stasysem Lozoraitisem prze­
głosowało: w obwodach głoso­
wania — 716957, pocztą — 55965, 
łącznie — 772922 (38,28 proc. li­
czby uczestniczących w wybo­
rach).

przew odniczący sejm ow ego kom i­
te tu  ekonomicznego Kazimieras 
A n tan iv ić iu 3 . (ELTA)

Krótko, skrom nie, tym  nie­
m niej uroczyście odbyło się 
wczoraj w  Sejm ie w ręczenie A. 
Brazauskasowi zaśw iadczenia Pre­
zydenta RL. W  uroczystości 
wzięli udział k ierow nictw o Sej­
mu, posłowie, członkow ie Komi­
sji W yborczej Prezydenta RL, 
licznie zgrom adzeni dziennika­
rze. V. Litvinas w  im ieniu Ko­
m isji W yborczej P rezydenta RL 
poinform ow ał, iż zatw ierdzono 
w ynik i głosowania, k tó re  św iad­
czą, że prezydentem  RL został 
w ybrany  A lgirdas Brazauskas. 
V. U tv inas w ręczył A. Brazau­
skasow i zaśw iadczenie Prezyden­
ta  RL oraz złożył m u gratulacje.

Zaś w  sali obrad plenarnych 
złożył przysięgę w ybrany przed­
wczoraj sędzia Sądu Konstytu­
cyjnego RL Juozas Zilys. J e st to  
pierw szy z 9 sędziów Sądu Kon­
stytucyjnego. Dotychczas J . Zi­
lys k ierow ał praw nym  wydzia­
łem  Sejmu. W łaśnie do tem atu 
w yborów  sędziów Sądu Konsty­
tucyjnego nawiązał poseł Valdas 
Petrauskas, k tóry  .w im ieniu opo­
zycji złożył oświadczenie.

W iększą część czwartkowego 
posiedzenia zamierzano poświę­
cić projektow i budżetu -państwa 
na rok bieżący oraz norm aty­
wom  odliczeń i d o tatji do  bud­
żetów samorządów. Czas nagli, 
w krótce m inie luty, a  budżet 
wciąż nie zatw ierdzony. Posz­
czególne jego  ustalenia przed­
stawiali m inister finansów E.* 
Vilkelis, przewodniczący ko­
mitetu budżetu i finansów K. 
Jaskelevićius. Jednak  wśród 
nnsłow wynikło w iele rozbieżnoś- 

; cł na tero sit projektu budżetu. Pos- 
ianpw 'ęno omawiać po, w  kornł- 

* frakciach, po czym wła- 
r-ryć 1^0 porządku dziennego 
wtorkowych obrad.

W e czwartek posłowie za­
twierdzili wzorzec sztandaru 
Prezydenta RL.

Jadw iga BIELAWSKA
NA ZDJĘCIU: wręczenie A.

Brazauskasowi zaświadczenia pre­
zydenta RL.

Fot. ELTA

SOCJALNE MINIMUM — 4 TYSIĄCE TALONÓW

Z taką propozycją w ystąpiły  związki zawodowe i Związek Ro­
botników  Litwy do rządu, uważając, że rosnące ceny na to­
w ary  i usługi niezm iernie obniżyły poziom życia mieszkańców.

. Najniższe w ięc m inimum utrzym ania zdaniem związkowców po­
w inno obecnie wynosić nie mniej niż 4 tysiące talonów, bowiem 
koszta tak  zwanego koszyka każdej rodziny wzrosły w ciągu 
ostatnich m iesięcy praw ie trzykrotnie.

COS DOBREGO DLA MEDYKÓW I CHORYCH

W  R eykjaviku podpisano umowę o założeniu w  W ilnie wspól­
nego litewskó-islandzkiego przedsiębiorstwa farmaceutycznego. 
Będzie o n o  w ytw arzać i sprzedawać sterylne rozpuszczalniki in- 
fuzyjne. Pow stanie przedsiębiorstwo na bazie apteki w Santo ry- 
szkach. Firm a islandzka zatroszczy się o wyposażenie produkcyj­
ne, surow iec i opakowania, a  wkładem litewskim będzie budynek 
i personel przedsiębiorstwa.

NIE BYC Ń A  BAKIER Z HISTORIĄ

Powinniśmy obiektyw nie pokazywać dzieje swego państwa, a 
nie według koniunktury  politycznej, oświadczył na konferencji 
prasow ej w  gm achu Sejm u dyrektor Departamentu Dziedzictwa 
Kulturow ego A runas Biekśta. Obalił on pogłoski szerzone w  toku 
kam panii wyborczej, że reorganizow ane zbiory Muzeum Państwa 
(b. rewolucji) mogą ucierpieć lub być rozkradzione. Po prostu 
zostaną one przekazane M uzeum Historii i Kultury Państwa, po­
wiedział kierow nik departam entu. Ekspozycja, odzwierciedlająca 
w ydarzenia 13 stycznia, wywózki na Syberię mieszkańców Lit­
wy, rozmieszczona zostanie w  czterech lub pięciu pomieszczeniach 
gmachu.

BEZ PASZPORTU JESTEŚ NIKIM

W idocznie nie będzie odroczenia term* nu wydawania- nowych 
paszportów — powiedział wiceminister sprawiedliwości Stasys 
Sedbaras. Ja k  wiadomo paszporty sowieckie starego wzoru waż­
ne będą na Litwie tylko do 1 lipca br. Były obawy, że wydajace je 
urzędy nie zdążą w należytym  czasie dokonać wymiany. Rząd 
wyasygnow ał pieniądze na nabycie dodatkowego komputerowego 
sprzętu drukarskiego, k tóry  od początku marca już będzie dzia­
łać. M uszą w ięc pośpieszyć ci, którzy jeszcze nie zdążyli zło­
żyć podania o  nowe paszporty.

UWAGA, ZŁODZIEJE, JESTEŚCIE ŚLEDZENI
W łaśn!e taką m etodę walki z kieszonkowcami przyjęli ostatnio 

funkcjonariusze policji kryminalnej m  W ilna. W  Wileńskim 
Domu Towarowym zatrzymali oni wczoraj złodziejkę, a okazała 
się nią mieszkanka Kłajpedy, która sprytnie wyciągnęła kupują- 
re i oortm onetkę z pieniędzmi. Poszkodowana była mocno zdzi­
wiona, gdy zwrócono jej portmonetkę, nie zauważyła bowiem, 
kiedy została okradziona.

d l a 'W Y M IA N Y  DOŚWIADCZEŃ
M inister bez teki rządu Litwy Algimantas M atulevićius spotkał 

się z kierownictwem Biura Reformy Administracyjnej i Mini­
sterstw a Spraw W ewnętrznych Polski, przedstawicielami sejmi­
ków samorządów terytorialnych całego kraju. Gościa przyjął 
szef urzędu Rady M inistrów Polski Jan M aria Rokita.

BRAK SZACUNKU DLA FLAGI NARODOWEJ
16 lutego w dniu Święta Odrodzenia Litwy w Wilnie, z do­

mu n r 94  przy ul. Zirmunu zerwano państwbwą flagę narodową. 
Policja zatrzymała czterech podejrzanych. Stawiali oni opór i 
naszczuli na policjantów złego psa, który ugryzł jednego z fun­
kcjonariuszy. Ten strzelił i ranił psa. Zatrzymani to: 20-letni pra­
cownik M inisterstwa Ochrony Kraju G. Stasiukienas i nigdzie 
nie pracujący, 20-letni V. Keras, E. Montvila oraz 16-letni E. 
Wołoszewicz.

WE FRYZJERNI PRZY „SATURNASIE" KRADNĄ
Wczoraj pracownik naszej redakcji około 13.00 poszedł do 

fryzjem i nr 7 przy ul. V airo (przy sklepie „Satumas"). Zanim 
fryzjerka Egle Oblikaite obcinała mu włosy 7 wieszaka znikła 
jego kurtka. Przed kilku miesiącami z tegoż wieszaka w tej 
samej fryzjem i skradziono damskie palto zimowe. Również ukra­
dziono tu nowy aparat telefoniczny. Były inne drobne kradzieże. 
W docznie złodziej jest gdzieś obok. Czy nie należy więc usunąć 
ogólny wieszak ze ściany w przedsionku fryzjemi, a wbić parę 
gwoździ do ściany bezpośrednio w salonie, by klient podczas 
strzyżenia go lub golenia sam pilnował własnej garderoby.

Nasz pracownik do policji nie zwrócił się, chociaż fryzjerka 
E. Oblikaite dała mu kartkę z własnoręcznym podpisem, że zo­
stał on w e fryzjem i okradziony.

Według doniesień prasy, radia 1 agencji 
przygotowała Jadwiga PODMOSTKO



. K U R I E R W I L E Ń S K I ' 19 lutego

Jak głosowano 
za granicą

W  przedstawicielstwach dyplo­
matycznych Litwy za granicą w 
wyborach prezydenta uczestni­
czyło 6518 obywateli Republiki 
Litewskiej. Na Algirdasa Brazau- 
skasa głosowało 990 wyborców, 
na Stasysa Lozoraitisa — 5423. 
Stanowi to odpowiednio 15,1 1 
83,2 proc. wszystkich głosują­
cych.

Najwięcej było ich w  Stanach 
Zjednoczonych Ameryki — 1923. 
Na Stasysa Lozoraitisa głosowa­
ło 1803. W  Federacji Rosyjskiej 
na Stasysa Lozpraitisa złożyło 
głosy 713, na Algirdasa Brazau- 
skasa — 563. Trzecia pod wzglę­
dem wielkości grupa wyborców 
była w Kanadzie, gdzie głosowa­
ło 1023 obywateli. Z nich 1006 
opowiedziało się za Stasysem 
Lozoraitisem. W  Australii spoś­
ród 476 wyborców 451 głosów 
złożono również na Stasysa Lo­
zoraitisa.

Stasys Lozoraitis zwyciężył we 
wszystkich dzielnicach wybór-' 
czych w 21  krajach  zagranicz­
nych.

Zmieniło to nieco ogólny sto­
sunek głosujących. W  wyborach 
prezydenta za Algirdasem Bra- 
zauskasem głosowało * 60 proc. 
wyborców, za Stasysem Lozorai­
tisem 38,2 proc.

(ELTA)

16 Lutego w Mińsku
W  stolicy Białorusi M ińsku 

odbyły się uroczyste imprezy, 
poświęcone obchodom 75 roczni­
cy Odrodzenia Państwa Litews­
kiego. Otwarto tu  wystawę lite­
wskich fotografików, telewizja i 
radio Białorusi przygotowały od. 
powiedni program. *

W  M ńskim Instytucie Kultury 
odbyła się uroczysta akademia. 
Wzięli w  niej udział deputow a­
ni do Rady Najwyższej Biało­
rusi, kierownicy M inisterstw Kul­
tury, spraw  zagranicznych, ko­
m itetu M iędzynarodowej Łączno, 
ś c i , Gospodarczej, przedstawicie­
le Centrum im. Skoryny, Frontu 
Ludowego. Po części oficjalnej 
na koncercie wystąpiły zespoły 
artystyczne Białorusi, zespół mu­
zyki litewskiej „KanklesN.

W ieczorem wydano świątecz­
ne przyjęcie.

Litwę w tych imprezach repre­
zentowali zastępca przewodni­
czącego Państwowej Komisji Pro­
blemów Regionalnych Alfonsas 
Augulis, organizacje społeczne 
Litwy, Litewsko - Białoruskie 
Stowarzyszenie Kulturalne „Sia- 
bryna“.

(ELTA) •

ŻĄDANIE W ZNOW IENIA POMOCY
ONZ, 18 lutego (AFP—Reuter 

—ELTA). Rada Bezpieczeństwa 
Narodów Zjednoczonych w śro­
dę zażądała, aby Serbowie boś­
niaccy i muzułmanie przepuścili 
pomoc humanitarną dla ludności 
cyw ilnej'w  chwili, gdy większość 
operacji pomocy powstrzymano 
w Sarajewie oraz"kontrolowanych 
przez Serbów regionach Bośni i 
Hercegowiny.

W  uchwalonej rezolucji, w 
której w zasadzie jest mowa o 
ludności cywilnej Bośni W scjiod- 
n 'ej, po tęp ia . się blokowanie po­
m ocy humanitarnej oraz staw ia­
ne na jej drodze przeszkody, za­
grażające ludności Bośni oraz 
personelowi, wiozącemu tę po­
moc.

Rada wystąpiła z tym żąda­
niem po . tym, gdy przewodni­

cząca komisji ds. uchodźców ONZ 
(UNHCR) Sadako Ogata postano­
wiła powstrzymać § dostarczanie 
pomocy. Po zetknięciu się z nie^ 
przejednaniem  muzułmanów, a 
zwłaszcza Serbów postanowiła

zaostrzyć sytuację i zażądać, a- 
by Rada Bezpieczeństwa podję­
ła kroki.

„To się jej udało”, powiedział 
jeden z wyższych dyplomatów.

Komisja *ta utrzyma minimalną 
liczbę personelu w Sarajewie i 
dokonywać będzie tylko niektó­
rych operacji pomocy w  Bośni 

Środkowej, zanim walczące wspól­
noty" serbska i muzułmańska 
nie przestaną „łączyć politykę z 
pomocą hum anitarną" i nie prze­
puszczą pomocy do ludzi, ży ją­
cych w  oblężeniu, powiedziała.

Prezydent Bośni A lija Izetbe- 
gowić skrytykował jednak tę 
decyzję i poprosił prezydenta 
USA Billa Clintona przejąć obo­
wiązki ONZ i zrzucać niezbędną 
tfomoc na spadochronach na ob­
lężone przez muzułmanów regio­
ny mieszkalne.

W iceprem ier Zlatko Łagum- 
dzija nazwał tę  decyzję Ogaty 
„szantażem sytych w  stosunku do 
głodnych”. V

P. GYŁYS SPOTKAŁ SIĘ Z 
K. SKUBISZEWSKIM

WARSZAWA (kor. ELTA A. 
Degutis). Min ster spraw zagra­
nicznych Litwy Povilas Gylys w 
drodze powrotnej ze Szwecji za­
trzym ał się na krótko w  W ar­
szawie. Spotkał się tu z minist­
rem spraw  Zagranicznych Polski 
Krzysztofem Skubiszewskim. 
Przedyskutowano kwestie rozwi­
jan ia  stosunków d w u s t r o n n y c h ,  
mówiono o perspektywach współ­
pracy gospodarczej, dokonano 
wymiany poglądów na przygoto­
w anie układu  międzypaństwowe­
go, rozpatrzono inne kwestie, 
stanowiące przedmiot zaintereso­
w ania obu krajów .

NA 50-LECIE POWSTANIA 
W  GETCIE WARSZAWSKIM

W ARSZAW A (Kor. ELTA A. 
Degutis). Krokiem do  pojedna­
nia Polaków z Żydami oraz jed i 
ności, Lech W ałęsa nazwał przy­
szłe obchody, 50-lecia pow stania 
w getcie warszawskim,- które  się 
odbędą 19 kwietnia. Zam ierzają 
nadaw ać je  telew izje Polski i Iz­
raela. Przygotowaniom  patronują 
prezydenci obu krajów .

N a obchody zaprasza 3ię wszy­
stkich 24 żyjących uczestników 
powstania. PPzy pom niku ofiar 
getta odbędzie się teatralizow a- 
ne przedstaw ienie typu  „dźwięk 
i św iatło", które  przypbm hi kil- 
kuwiekową historię życia Żydów 
w Polsce. Dla upam iętnienia tej 
d a ty  wydany zostanie znaczek 
pocztowy.

M inisterstwo Spraw Zagranicz­
nych  Polski oświadczyło, że wszy­
stkim  przybyw ającym  osobom 
na te uroczystości niepotrzebne., 
będą wizy.

BĘDZIE SIĘ DĄŻYĆ 
DO PRZEDTERMINOWYCH 
WYBORÓW PREZYDENTA 

W  POLSCE

W ARSZAW A (ITAR TASS 
U J  ELTA). Osiągnąć, aby  w Pol­
sce zostały jak  najprędzej prze­
prowadzone przedsejm owe w y­

bory 'p rezydenta =— takie zada­
nie nakreślił utworzony 17 lu te­
go w  W arszaw ie „Komitet O b­
rony Dem okracji", w  którego 

■ skład wchodzą 3 partie opozy­
cyjne — Porozumienie Centrum, 
Partia Chrześcijańskich Demokra­
tów i „Ruch na rzecz trzeciej 
R zeczypospolitej", k tóre  n ab ra­
ły rozgłosu przez zorganizowa­
ne ostatnio hałaśliw e dem onstra­
cje na rzecz dym isji Lecha W a­
łęsy. Żądają one również opub­
likowania ak t archiw alnych p re­
zydenta Polski, zarzucając mu, 
że w  przeszłości był agentem  
służb specjalnych.

W spólne działania trzech par­
tii będzie koordynow ała kom i­
s ja  polityczna, do k tórej wesz­
li ich liderzy, jak  też  były naj- 

‘ bliższy w spółpracow nik L. W ałę­
sy Jarosław  Kaczyński i .były 
m inister obrony narodow ej Jan  
Parys. Ich zdaniem, ak tualny  pre. 
zydent „dąży do utw orzenia w  
k raju  au tokratycznego system u 
rządów ", to  zaś pow oduje „w ie­
lkie zagrożenie dla dem okracji".

STAN PRYW ATYZACJI

Liczba przedsiębiorstw  państ­
wow ych w edług stanu n a  31 
grudnia 1992 wyniosła 6353. 
W  jednoosobow e spółki skarbu 
państw a przekształcono do koń­
ca ubiegłego roku 480 przedsię­
biorstw  państwowych.

715 przedsiębiorstw  . zostało 
spryw atyzow anych przez likwi­
dacje'. Najczęściej oznacza to 
p łatne przekazanie zakładu spół­
ce pracow niczej lub w niesienie 
m ajątku do spółki. Spółki praco­
wnicze p rzeję ły  553 przedsiębior­
stwa.

Z powodu złej sytuacji ekono­
micznej zlikwidowano dotąd  853 
przedsiębiorstwa. Zdaniem  mini­
stra  przekształceń w łasnościo­
wych Janusza Lewandowskiego 
liczba wniosków o likw idację t. 
powodów trudności ekonomicz­

nych ostatnio znacząco spadła i 
może to  być jednym  z objawów 
popraw y sytuacji w  polskiej go­
spodarce.

PROCTER AND GAMBLE 
OTWIERA FABRYKĘ

Am erykański koncern Procter 
and Gamble zamierza uruchomić 
w  Polsce produkcję pieluszek 
pampers. Będzie to  najw iększa 
inw estycja koncernu w  Europie 
Środkowej i W schodniej. Jej 
pierwszy etap  — zakup teren u  
i instalacja linii produkcyjnych 
pochłonie około 1 biliona zł. (60 
min USD).

Zakład zostanie wybudow any 
na przedm ieściach W arszawy. 
Firm a nabyła ju ż  15 hektarów  
gruntu. Początkowo zakład zatru­
dni 300 osób, a  kolejnych 750 
będzie w spółpracow ać z fabryką 
jako  kooperanci.

USTAW A PODPISANA

L. W ałęsa  podpisał 15 bm. us­
taw ę o planow aniu rodziny, och­
ron ie  płodu ludzkiego i w arun­
kach dopuszczalności przeryw a­
nia ciąży. W ejdzie ona w  życie 
w  dw a tygodnie po jej ogłosze­
niu w dzienniku ustaw.

UMOW Y W OJSKOW E 
ZACHOW UJĄ W AŻNOŚĆ

W e W rocław iu spotkali się mi­
n istrow ie obrony Polski i Czech. 
W  czasie konferencji prasowej 
J . Onyszkiewicz i A. Bandysz 
oświadczyli,. że poprzednie umo­
w y w ojskow e pomiędzy Polską 
i Czechosłowacją zachow ują
swoją; ważność i Czesi będą je  
realizować. A. Bandysz powie­
dział, że Republika Czeska chce 
uczestniczyć we współpracy w 
ram ach grupy wyszehradzkiej, 
ale  n ie  chciałaby, aby  doszło do 
instytucjonalizacji kontaktów ' i 
tworzenia struktur ponadpańst­
wowych, w. tyra wojskowych.

Czekają nas jeszcze dwa Czarnobyle
Pod koniec minionego tygod­

nia w norweskim m ieście Ber­
gen odbyło się seminarium na te­
mat zastosowania, energii atomo­
wej. Zorganizowało je  norweskie 
stowarzyszenie ochrony przyro­
dy „Hordaland". W  seminarium 
wzięli udział specjaliści z róż­
nych krajów, w tym również 
W ładimir Czemoszenko z Ukrai­
ny.

Czernoszenko ma 50 lat, uczes­
tniczył w likwidacji skutków a- 
warii w Czarnobylu i’ znacznie 
ucierpiał od napromieniowania: 
tak mocno, że pozostało mu od
1 do 4 lat życia. Pozostałe swe 
życie postanowił poświecić jed­
nej sprawie — opowiedzieć ca- ■ 
łemu światu, jakie w rzeczywis­
tości były skutki awarii czamo- 
bylskiej i ostrzec, że stosowanie 
energii atomowej Jest bardzo 
niebezpieczne. Jego hasło brzm i:- 
zamknijcie wszystkie elektrownie 
atomowe dziś, bo jutro może być 
za późnol

Zdaniem Czernoszenki, w w y­

niku awarii cząrnobylskiej um- : 
rze 12-—16 tysięcy ludzi. W ielu 
z nich nigdy dotąd n ie  skorzys­
tało z pomocy lekarskiej. Dlacze­
go? Ze zwykłej przyczyny: w
Czarnobylu pracowali ludzie z 
całego byłego Związku Sowiec­
kiego; po katastrofie część z 
nich wróciła sama lub została 
skierowana w rodzinne strony i 
nikogo iiie obchodził stan ich 
zdrowia. Ponadto katastrofa czar- 
nobylska ,w dniu 26 kwietnia 
1986 r. n^e była pierwszą. Pier-. 
wsza miała m iejsce w  roku 1982, 
udało się ją  ukryć.

Sądziliśmy, żp rak oraz inne 
choroby spowodowane promie­
niowaniem ujaw nią się po upły­
w ie 6 —7 lat po katastrofie, a 
tymczasem wystąpiły - ju ż  po 
trzech, latach. To były pierwsze 
skutki awarii '— mówi Gzerno- 
szenko.

.O ficjalne dane wskazują na 
to; , że radioaktywne promienio­
w a n e  po katastrofie w Czarno­
bylu stanowiło 50 min curie. W e­

dług obliczeń Czernoszenki się­
gało ono 6  m ld curie. W  wyniku 
naprom ieniow ania ucierpiało 36 
m in ludności. Podczas aw arii w 
1982 r. wynosiło ono 5— 6  tys. 

curie.
Czernoszenko ostrzegł, że w 

ciągu przyszłych 15 lat mogą się 
zdarzyć jeszcze dwa —■ trzy nowe 
Czarnobyle, a le  ich' skutki mogą 
być jeszcze straszniejsze.

Sara Czernoszenko mieszka ó- 
becnie w  Niemczech, pracuje w 
instytucie środówiska.

Bezpieczeństwo 3iłowni atom o­
wych, zwłaszcza w  Europie 
W schodniej, budzi olbrzymie za­
troskanie nie tylko 'specjalistów  
i entuzjastów  ochrony środowi­
ska, ale i polityków. . Kwestia 
ta omawiana' była również na 
sesji parlam entarzystów  Rady 
Europy. H

Referat wygłosił francuski so­
cjalista Philippe Bassinet. W  re­
feracie skonstatował on, iż obe­
cnie w Europie W schodniej dzia­
ła 57 reaktorów. 15 z nich —'

typu C zarnoby la-i co do nich 
spraw a jes t jasna: muszą być za­
m knięte. Innych 14 reaktorów 
koniecznie należy zremontówać i 
zmodernizować, aby  były bardziej 
bezpieczne. ,

Czy je s t  to  jednak realne? Bo 
przecież k raje  Europy W schod- 
n 'ej są bardzo uzależnione od 
energ ii atom owej. Energia siło­
wni atom owych zaspokaja 12 
proc. zapotrzebowania na energię 
Rosji, 25 proc. H  Ukrainy, 51 
proc. : W ęgier, 28 proc. 
Czech i Słowacji. 35 proc. —  
Bułgarii i 45 proc. —' Litwy.

Bassinet proponuje stopniową 
rezygnacji z energii atomowej: 

.przede wszystkim poprzez mode­
rn izację ' reaktorów, zwiększenie 
bezpieczeństwa istniejących si­
łowni atomowych .i jednoczesne 
wycofywanie najbardziej niebez­
piecznych reaktorów, tworzenie 
alternatywnego systemu zaopa- ” 
trzepią w  energię. Parlamenta­
rzyści zaakceptowali wnioski Bas- 
s netai. Obecnie zostaną one prze- ' 
kazane do rozpatrzenia przez rzą­
dy poszczególnych krajów.
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H  chętnych nabycia 
|  znaleźli się też Czes- 
gnSewicz. Julian Cyiin- 
i  inni. Na przykład, 
mierna jeszcze w ios­
ki, dożył jodanie we- 
fcidkkh wymagań, za- 
B do nieco plan działki 
Se to , prócz tego  

I  który sporządziło, m u 
liwentaryzacji. N astę- 
Bswił się miejski geo- 
|iporaz'trzeci wymię­

te skromną działkę, 
—i  wówczas do podpi-
6 projekt umowy kuip- 
™™v oraz zawiado­

mi Hótego podstawie 
a  ^emię, za spo*

dokumentów 
■j| ziemi. Po

zgłosił s ię do 
. * rolnej, aby  

aę. kiedy zatwie-
Ej ę̂ulacji

idzą jego nabytek u notariu­
sza. Obiecano to uczynić za 
trzy miesiące. Gdy po trzech 
miesiącach znowu przyszedł 
geometra A. Masiukiene o- 
biecała, że uczyni to w koń­
cu roku. Kiedy przyszedł po* 
nownie, to usłyszał, że ku/pno 
jego działki zatwierdzą u nota­
riusza nie wcześniej niż za 
5 lat i tylko w tym przypad­
ku, jeżeli dodatkowo zapłaci 
za wymierzenie około 3,5 tys. 
talonów.

Oburzyło to Cz. Lipniewi- 
cza, podobnie jak i innych, 
którzy dawno zapłacili za 
swe działki i nie chcą, aby 
„wodzono Ich za nos", niena­
leżnie kto to czyni. rząd 
czy miejscowi urzędnicy. Za­
sypali władze rejonowe py­
taniami: dlaczego wcześniej 
nie mówiono, że trzeba bę­
dzie jeszcze mierzyć i płacić? 
Dlaczego za działkę trzeba, 
powiedzmy, płacić 7 tys. a 
za jej wymierzenie — 3,5 
tys.?

Wówczas Stanisław Lie- 
biedż postanowił w styczniu 
br. powtórnie skorzystać z 
usług gazety ,,Salćia'' „Wię­
kszość mieszkańców rejonu 
do listopada roku ubiegłego 
zapłaciła 'za swe działki. Ale 
tego jesszcze za mało" —> ,,po­
cieszał" zainteresowanych. 
— Aby całkowicie załatwić 
dokumenty, należy dokonać 
pomiarów posiadłości przy­
rządami geofizycznymi przez 
służby specjalne, mające na 
to zezwolenie. Zawarliśmy 
umowę z Wileńskim Instytu­
tem Projektowania Gospodar­
ki Wodnej. Wstępny koszt 
pomiaru jednej działki f§p  
315 tys. Ci, którzy pragną 
ostatecznie załatwić dokume­
nty, powinni sami opłacić tę 
usługę".

Po takim wyjaśnieniu wy­
nikło jeszcze więcej pytań. 
Na przykład, jak rozumieć 
punkt 9.2 przepisów o sprze­
daży parcel gruntowych, któ­
ry głosi, że zarząd rejonowy 
„zobowiązuje miejskiego ge­
ometrą polecić odpowiednim 
służbom wytyczenie sprzeda­
wanej działki gruntowej zna­
kami granicznymi i sprecyzo­

wanie materiału kartografi­
cznego oraz katastru grunito- 
wego“.. Dlaczego więc nasi 
geometrzy nie czynią tego 
sami, a zawierają umowy? I 
dlaczego za te praęe zmusza­
ją płacić swych klientów?. 
Odpowiedzi wiarygodnej na 
te pytania mogą udzielić je­
dynie specjaliści rządowi, 
którzy kontrolują wykonanie 
tej uchwały.

Ale powróćmy do naszych 
specjalistów i tego, o czym 
nadal milczą. W tymże sty­
czniowym wywiadzie S. Lie- 
biedź zaleca wszystkim wła­
ścicielom domów, aby prze­
stali wątpić i podpisali umo­
wę kupna-sprzedaży. Nie jest 
tylko zrozumiałe, jak to u- 
czynić, jeżeli nie załatwili te­
go jeszcze ci, którzy zapłaci­
li jako pierwsi. Zastrasza się 
wątpiących wysoka dzierża­
wą od 1995 roku. Ale przy 
tym przemilcza, że dzierżawę 
będą musieli płacić również 
ci, któTzy już pół raku tan u  
wpłacili pieniądze za swoją 
działkę. Bo zanim działki nie 
oznaczą geodeci z instytutu 
— umowy nie zatwierdzi no­
tariusz, a bez tego nie sta­
nowi ona własności i zgod­
nie z prawem trzeba płacić 
za jej dzierżawę. Jak mówi 
S. Liebiedź pomiarów geode­
zyjnych dokonają za 5—6 
lat, inni uważają, że zajmie 
to jeszcze więcej czasu. Więc 
kupujący, szykujcie pienią­
dze: bo kto potrafi przewi­
dzieć. o ile w ciągu 5 lat 
wzrośnie cena usług mierni­
czych i ziemi...

Co więc stanowi łamigłów­
kę: uchwała czy jej wyko­
nawcy? A może sami obywa­
tele, którzv wznieśli swe do­
my na państwowej ziemi, a 
teraz nie chcą płacić za nią 
tyle, ile żąda państwo? Os­
tatecznie państwo — to my. 
Nie będziemy przecież spie­
rać się sami ze sobą o jakieś 
tam tysiącel A zresztą, czy 
szczęście polega tylko na pie­
niądzach?...

Piotr RYNGIEWICZ
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W pierwszym roku pracy 
■(czyj! 1993) w Rakiszkach 
planuje się zmontować około 
tysiąca ciężarówek. Z cza­
sem ich produkcja stopnio­
wo się rozszerzy.

Uradzono, że po 2 punkty 
handlu samochodami i ser­
wisu usługowego działać 
będą na Łotwie i w Estonii,
3 — na Litwie.

Samochody „LD 3004", prze­
znaczone do rejsów krótkich 
i średnich, są łatwe w obsłu­
dze, czyste ekologicznie i 
ekonomiczne. Pod względem 
swych rozmiarów i łatwo­
ści sterowania odpowiada­
j ą  wszystkim wymaganiom 
Są w stanie przewozić do­
wolne ładunki, których obję­
tość nie przekracza 16 m3, a 
waga — 3 ton. Ruchoma pla­
tforma ułatwia prace przeła- 

i dunkowe.
— Nie są nam potrzebne 

żadne agroserwisy, zjedno­
czenia, zajmujące się jedy­
nie odsprzedażą produkcji, 
pobierające za to znaczne 
odsetki. Ponadto niejedno­
krotnie bezpodstawnie kom­
promitują jeszcze dobre 
imię producenta mówi 
dyrektor generalny przedsię­

biorstwa Rimgaudas Kilas. 
—t- Otóż w przykrej sytuacji 
znalazła się właścicielka go* 
spodarstwa Elena Sulskiene. 
W  Poniewieżu nabyła zgar­
niacz grabiowy naszej pro-, 
dukcji. Niestety, był bez 
kół. Początkowo nie chcia­
ła wziąć, ale przekupnie byli 
cwani i powiedzieli krótko i 
węzłowato: „Jak pani nie 
chce, to nie trzeba, kupi ten, 
kto naprawdę potrzebuje!". 
Kobieta pomyślała, że póź­
niej nie dostanie i takiego, 
obdartego, zdekompletowa­
nego i przywiozła do domu. 
A potem zwróciła się do nas. 
Gdy wyjaśniliśmy, zrozumia­
ła, że te koła w agroserwisie 
zostały skradzione lub świa­
domie sprzedane komuś oso­
bno.

Tego rodzaju * „usługi" 
szkodzą prestiżowi przedsię­
biorstwa, toteż producenci 
zrezygnowali z nich. Naj­
lepsza jest droga najkrótsza: 
fabryka—nabywca. Należy 
zadzwonić do Rokiskes na 
telefon 5-35-12 i zamówić .po­
żądany wyrób, podać adres, 
a my poinformujemy, kiedy 
można odebrać zamówienie, 
na które nie trzeba długo 
czekać. — powiedział R, Ki­
las.

A. SUUOTISKIS

Komisja rejonowa 
nie śpieszy

Wileńska rejonowa komisja 
wyiharcza w wyborach do 
samorządu miała już dwa 
posiedzenia (15 oraz 17 lute­
go), ale końca pracy jeszcze 
nie widać. Postanowiono do­
datkowo zgłoszone! . skargi 
kandydatów ńa deputowa­
nych, obserwatorów, komisji 
okręgowych do komisji rejo­
nowej rozpatrywać (zanim re­
jonowa komisja wyborcza nie 
zatwierdzi ostatecznych wy­
ników wyborów do rady sa­
morządu rejonu). To przys­
porzyło pracy komisji. Mu­
siała wracać do omawiania 
już zatwierdzonych poprzed­
nio wyników wyborów w  nie­
których okręgach wybor­
czych. Przyczyniło się to do 
przewlekłych dyskusji. I zno­
wu dominowały rozbieżność 
zdań, nieufność, brak wzaje­
mnego zrozumienia. Na przy­
kład, w Niemenczyńskim O- 
kręgu Wyborczym według 
uprzednich danych z 1215 wy­
borców głosowało 927, co 
stanowi 59,8 procent wybor­
ców. Nie było żadnych skarg, 
naruszeń jak podczas wybo­
rów. Jednak, gdy przewodni­
czący G. Jakimayićius posta­
wił kwestię zatwierdzenia 
wyników wyborów w tym ok­
ręgu na głosowanie, wówczas 
członkini 'komisji S. Pauliiu- 
kaite oświadczyła, że powta­
rza się ta sama historia, jak 
i w innych okręgach, na lis­
tach są nieautentyczne pod­
pisy wyborców. W  kilku 
miejscach za trzech czy

dwóch wyborców podpisała 
się ta sama osoba.’ Wywią­
zała się dyskusja. W  końcu 
komisja odłożyła na później 
zatwierdzenie wyników wy­
borów w tym okręgu.

Nasuwa się pytanie: kto
jest winny, że jedna i ta sa­
ma osoba podpisała się za 
kilku wyborców? Wyborca, 
czy członkowie oraz prze­
wodniczący komisji okręgo­
wej, którzy zezwalali to ro­
bić?

Za autentyczność podpi­
sów mą ponosić odpowiedzial­
ność wyłącznie komisja ok­
ręgowa, która zezwalała to 
czynić wyborcom.

Na dwóch posiedzeniach 
komisja zatwierdziła wyniki 
wyborów zaledwie w 8 okrę­
gach. Ale do końca swej pra­
cy znowu może wrócić ,do 

< nich... Praca komisji w usta­
leniu ostatecznych wyników 
wyborów do rady samorządu 
rejonu wyraźnie się przewle­
ka. Wśród niektórych człon­
ków komisji odczuwa się 
brak zdyscyplinowania, wspó­
lnego wysiłku, wzajknnego 
zrozumienia. Trudno okreś­
lić, kiedy rejonowa komisja 
wyborcza poda do wiadomo­
ści publicznej ostateczne wy­
niki wyborów do rady samo­
rządu rejonu wileńskiego.

Posiedzenia rejonowej ko­
misji wyborczej w zatwierdze­
niu wyników wyborów w re­
jonie wileńskim nadal trwa­
ją-

Leokadia DROZD

Echa agitacji wyborczej

Kto przeprosi Papieża?
Szanowna Redakcjo! Jesteśm y 

oburzeni - bezbożnością agitacji 
przedw yborczej. M ieszkam y w 
Porudominie, koło przystanku 
autobusowego. Z bólem  serca 
codziennie oglądaliśmy, ja k  przy­
jeżdżały samochody z W ilna, 
zatrzym yw ały się koło przystan­
ku  i tam  agitatorzy naklejali 
ulotki, na  których  jes t zdjęcie 
Papieża z S. Lozoraitisem. Te 
ulotki w ia tr i dzieci zryw ały i to 
wszystko deptało się nogami, ta ­
rzało się w  błocie, trafiało do 
śmietnika. Zbieraliśmy i pali­
liśmy; niech przynajm niej trafią % 
do Bożego ognia, a  n ie  pod no­
gi. Czyżby agitatorzy nie znale­
źli innego chwytu agitacyjne­
go? Czy spytali u  Papieża o po­
zwolenie na  to? N a kogo rozli­
czano drukując takie plakaty i 
ulotki.

Jeszcze nie jesteśm y na tyle- 
idiotami i bezbożnikami, - żeby 
n ie  rozumieć, gdzie m a być m iej­
sce dla Papieża. Nawet najgor­
szy niedowiarek, przekonany 
ateista tak nie postąpiłby, jak  
ci agitatorzy. Oblepili przysta­
nek, sklep, dobrali się i do 
drzw i kościoła. Któż wam dał 
prawo poniewierać naszą świą­
tynię? Budowały ją  ręce na­
szych dziadków i rodziców, a 
oni dzisiaj wywieszają na 
drzwiąch różne papiery! Nie 
dziwi nas kłamliwy tekst ulotek, 
bo wiemy przecież prawdę, kto 
ma prawo się modlić w  Katedrze

W ileńskiej w  języku ojczystym. 
Prosimy n a  razie — precz ręce 
od naszych świątyń, k tóre  prze­
trw ały  różne dzieje życiowe i 
nie  były sponiew ierane nawet w 
okresie stalinizmu. Mieliśmy 
księdza, kościół codziennie był ' 
otw arty dla wiernych, a  teraz w 
okresie odbudowy religii :ńie 
m am y nawet księdza.

Jesteśm y oburzeni takim za­
chowaniem się pseudopatriotów 
Litwy. A le dziwi nas i milcze­
nie Koścdoła. Naszym zdaniem, 
kapłani powinni byli pierwsi 
błyskawicznie zareagować na to. 
Czy takie są wstępne kroki szy­
kowania się do spotkania z Pa­
pieżem? Czekamy na to, aby 
przeproszono Papieża za. czy­
n y  niedowiarków. Tylko kto to 
uczyni? Może nuncjusz papieski 
potrafi wpjynąć na Katolicki Ko­
ściół na Litwie, a ten sprawi, by 
szanowano .Ojca Świętego i nie 
poniżano godności Jego  osoby w v 
tak haniebny sposób.

ŁUKASZEWICZ,
JANKIELEWICZ 

J. OSIPOWICZ 
INDRUSZ

Porudomino, 
rej. wileński

Pamięci Stasysa Vainiunasa
Dziś w .Akademii 'M uzycznej 

odbędzie się wieczór poświęcony 
bogatej i różnorodnej twórczości 
kompozytora litewskiego' Stasysa 
Vałnifinasa.

Przygotowali go profesor tej 
uczelni Kęstutis Grybauskas oraz

jego studenci. Podczas wieczoru 
zabrzmi zarówno sonata kompo­
zytora, tak też urywki z suity 
„Łąki rodzinne", ballada i inne 
utwory. Wykonawcy prof. K. 
Grybauskas oraz jego studenci.

Inf. wl.



Wideo też wędruje 
pod strzechy. . .

O tym, że istnieje w Pol- 
Isce, w Trójmieście — Gdań- 
Isku, Gdyni, Sopocie — funda- 
I cja „Więź", uważni Czytelni- 
Icy naszej gazety doskonale 
|  wiedzą. Wiedzą też, że jej 
1 prezes pan Ronald La niecki 
I raz po raz sam lub w towa- 
I rzystwie coraz to nowych 
I przyjaciół dzieci z Wileńsz- 
I czyzny odiwiedza nas z hoj- 
I nymi prezentami. A więc 
I były komputery, telewizory, 
[adaptery, słodycze na Swię- 
Ita... Tym razem pan Łanie- 
I cki zawitał w progi Polskiej 
|  Macierzy Szkolnej na Lifwie 
Iz pokaźną ilością kaset wideo 
] oraz zamiarem obdarowania 
I szkół polskich telewizorami 
Iwraz i  wideo. Prezenty 
I powędrowały do rejonu 
I solecznickiego, do Jaszuń- 
Iskiej Szkoły Średniej im. M. 
[Balińskiego oraz Dojlidżkiej 
| Szkoły Podstawowej.

Pan prezes wraz z dyrek- 
I torem „Więzi" ,panem Zdzi- 
■ stawem Bykowskim (żona 
lpana Bykowskiego też z Wi- 
I leńszczyzny pochodzi, na- 
Iwet z okolic Jaszun wywo- 
Idzi się jej rodzina) oraz wi- 
| ceprezesem Polskiej Macie- 
I rzy Sżkolnej, panią TeTesą 
(Sokołowską „Nysą" wyru- 
I szyli w drpgę, by dary dżie- 
[ciom wręczyć osobiście.

I oto już stajemy przy 
I szkole w Jaszunach. Wice- 
I dyrek-tor pani Janina Kury- 
Iło oraz dyrektor pan Piotr 
iMejłun witają gości. Pre- 
Izenty są wnoszone do sali i 
1 od razu podłączane, by tłu- 
I mnie zebrani nauczyciele 
1 oraz dzieci mieli możliwość

„własne" wideo oglądać. Ka­
sety z filmami „Awantura o 
Basię" oraz „Znachor" trafi­
ły do Jaszun. Serdeczne sło­
wa powitania. Dzieci za dary 
zrewanżowały się gościom 
pięknymi piosenkami, a  pan 
Łaniecki z kolei dzieciom 
wytłumaczył, że fundacja 
„Więź" tak się właśnie nazy­
wa, b o . jej działalność pole­
ga na budowaniu, podtrzy­
mywaniu wfęzi serdecznych 
pomiędzy Polakami w Macie­
rzy i poza jej granicami...

Dzień zimowy nie jest (Bu­
gi, więc też czas znów w 
drogę — do szkoły w Doj­
lidach. Nieduża, ale jakże 
schludna, zadbana jest tu 
szkoła, wita narodową i pań­
stwową symboliką, piękny­
mi hasłami. Jakikolwiek za­
nim dojechaliśmy lekcje już 
się dawno skończyły, to za­
równo nauczyciele, jak i 
dzieci mieszkające w pobliżu 
czekali na nas cierpliwie. 
Mieliśmy przyjemność po­
znać zatrudnionych tu od 
lat nauczycieli, panie He­
lenę Ulanowską, Marię By- 
iińską, Helenę Grydziuszkie- 
ne, Alinę Korszul (wicedy- 
rektorkę), Alicję, Grebsztuno- 
wicz, pana Jana Bylińskie- 
go. Uczniowie, a jest ich tu, 
47, przygotowali, piękne re­
cytacje i piosenki. Przyje­
mnie było wysłuchać wzru­
szających strof w wykona­
niu Renaty,Czerniawskiej z 
klasy VIII, Oksany Hałabur- 
do z IX oraz Stasia Korszula 
z klasy IV o dwóch Ojczy­
znach, stronach rodzinnych, 
ukochanych^ No i ostatecznie

serca gości zostały podbite 
śpiewem dzieci, a którym 
akompaniowała nauczyciel­
ka pani Anżela Antonowicz. 
Dzieci czekały na prezenty... 
I oto w klasie już leci film 
„W pustyni i w puszczy", 
przyjemnie, że dzieci wie­
dzą, kto jest autorem utwo­
ru, na którego podstawie po­
wstał film.

Wideo jak wideo, dziś na­
wet w Dojlidach ni'e jest no­
wością, „przyjeżdżało" z Ej- 
szyszek. Jednak od dziś 
szkoła też zyska na prestiżu 
bowiem może zarówno (fisie- 
ciom, jak i ich rodzicom 
zaproponować, by wieczo­
rem właśnie tu śpieszyli, by 
nie tylko filmy fabularne 
obejrzeć, ale może też w 
przyszłości takie, co to po­
mogą rolnikowi tę jego zie 
mię lepiej pielęgnować, ży­
cie swe ulepszyć. Szkoła 
znów, jak za dawnych cza­
sów może się stać ogniskiem 
kultury na wsi.

Pan Ronald Łaniecki Wca 
le nie ma zamiaru na tych 
darach poprzestać, jeszcze 
przecież inne szkoły czeka­
ją. Może już wkrótce znów 
„Nysa" z prezentami ruszy 
drogami Witeńszczyzny? Je  
szcze z pięć komfpletów tele 
wizorów i wideo pan Łanie 
cki marzy tu przywieźć.

Tymczasem w Polskiej Ma 
cierzy Szkolnej przy ul. Pau- 
piO 26 już można wypoży­
czać kasety wideo dla szkół, 
więc z pewnością telewizory 
nie będą „próżnowały". Nam 
zaś wypada jedynie, razem z 
obdarowanymi oraz Polską 
Macierzą Szkolną na Litwie 
podziękować ludziom, któ­
rzy o naszych dzieciach, 
szkołach, ich potrzebach pa­
miętają i wspierają je  śpie­
sząc z pomocą.

Janina USIEWICZ

N A  ZDJĘCIACH: Jul na pro­
gu Jasz uńskiej Szkoły Średniej 
im. Balińskiego dary zostały 
przekazane; goście z Polskf (od 
lewej) pan Zdzisław Bykowski 
oraz Ronald Łaniecki wraz z 
uczniami z Dojlid.

Fot. Bronisława Kondratowicz

Z naszego podwórka, 
czyli wojaże „Switeń*

Jeszcze nie zatarł się w 
pamięci koncert Wincuka —'  
Pu Dominika Kuziniewicza, w 
którym braliśmy udział, a 
już milowymi krokami zbli­
żał się termin, w którym 
mieliśmy zaplanowane trzy 
koncerty w związku z kam­
panią przedwyborczą.

Oto ZPL-owski autokar za­
wiózł nas do Awiżeń, gdzie 
na małej scenie wyłaziliśmy 
ze skóry, żeby rozweselić lu­
dzi, którzy przyszli na spo­
tkanie z nami. Oj, niesłod- 
kie musi być życie rolnika 
w tych czasach przejścia od 
niewoli i niedoli do... nie 
wiadomo czego.

Chyba jednak nie poszły 
na marne starania nasze i 
naszych nauczycielek (pani 
Krystyny Bogdanowicz, któ­
ra wiele sił poświęciła tan­
cerzom, pani Anny Michaj- 
łowskiej od chóru i pani An­
ny Gulbinowicz, dzięki któ­
rej „Świtezianka" nie tylko 
tańczy 1 śpiewa, ale i recy-' 
tuje), bo ludzie po koncer­
cie byli dużo weselsi niż 
przed.

Nazajutrz miały być dwa 
koncerty. Towarzystwo cze­
kało przed szkołą wesołe i 
zadowolone z życia, gdy 
nagle zjawił się jakiś stwór, 
kitóry na tyle kontrastował 
z wczorajszym wygodnym 
autokarem, w którym pod­
czas jazdy nawet płynęła 
muzyka z popularnej radio­
stacji, że byliśmy wszyscy 
oszołomieni i długo nie 
chcieliśmy wierzyć, że jest 
to nasz „środek lokomocji". 
Wehikuł był obliczony na 
dużo mniejszą liczbę pasaże­
rów. Ale żeby tylko tol A 
stroje?! Wpakowaliśmy się 
w trzy piętra i jazda. Dziu­
ra w podłodze, dach załata­
ny, resory w stanie komple­
tnego roztrzęsienia, więc 
przy każdym hamowaniu, 
czy przyśpieszeniu, przeży­
waliśmy prawdziwe trzęsie­
nie ziemi, ale nie daliśmy za 
wygraną i do Miednik za-

BABCINEJ SZUFLADY

witaliśmy

tkały nas 
rego zamku, 
ną wieków n 
słońcu śniegiy 

MiedniclaS! 
nas ogromną l i  
czną. Do I  
proporcjonafijP
chłód tu
pniowo po ko|J 
cach robiło nam | 
ciepłej. Może 
liśmy się od i 
ców, a może i 
tak ciepła i serca ̂  
nas ogrzały„.

Jakimś cudem, i 
szonym stanie, ^  
ostatniego! punik| 
Odysei — Gryjajif 
trzy na pięć krok 
zachęcałaś do 1 
kie mieliśmy-V j 
ale uwijaliśmy 
gliśmy, ryzykując I 
mne lądowanie u l  
Ciągłe zawadzaniu 
ściany czy sufit i| 
podnoszone do j 
czyny ryzykowni 
przyjemne 
wiem dlaczego, ik| 
żałosnych; warunto 
wała wśród nas i 
dzo wesoła at» 
bo sytuacj® napn| 
komiczni® H  
nie szczędziła okt 

Powrotu® (Mt jj
liśmy w egi|*W| 
ściaoh, bo, owi 
pojazd nie mi®1 
dła światła. H  

Te dwa dni, 
kochanej pubU0®̂
wileńskich w5'- 
długo w pamięci 0 
półu i, mam R w  
si widzowie W 
nas zapomną.-;.

Je n T

O W ielkiej Niedźwiedzi
gwieździe
Niedźwiedzia mama 1 tata MIŚ 
czarni jak czekoladki 
w lesle. nie pomnę którym dziś, 
chowali trzy niedźwiadki.

Dwóch synków mlalo ciemny
włos,

jak tata kropla w kroplę, 
tylko córeczka plącze w głos 
1 smuci się okropnie.

Dwaj bracłszM^piW  
Dlaczego, z d r* ^ ^  
przyczynę . / ■
bo miała sleg i g l  "

Śmieli się brsd** 
lecz oto p a l i td *  

N le d iw te d S M ^ L - 
chyba nallaśflW jj, ®
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Nasza szkolna 

O przyjaźni uh t 

Ale za to w 

Każdy zrobi aj,
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ie w iersze 
L'ni Jadwigi

Redakcjo! Nasza nau- 
J p. Maria Upniewtcz
I i  i p  k*^tki i
I fL rf  BetóowaUęJ „C o s lą

i£e » ld**ł taU eir Ka±dVilasy VI e tobie ją kupił, 
fasojnlale wiersze. Piszemy 

Mdstawie lej książki prace 
■ casem streszczenia.
I S l y m  podziękować au to r- 
I Jmlcnlu klasy i m o je j u a u -  
|  L u tt t  iy “ <! P- Jad w id ze  do- 
I  ? L  tdrowla 1 dalszych sukce- 
I Iw * K traoicL  Z  n ie d e rp li-  
I S u  czekamy na now e kaią- 

£j Pall Jadwigi. C zy tając t e  
I JLoyU p isę własne opow ia- 
I g g  Jedno 5 nld> p rz ek az u ję  
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Skąpa wiewiórka
OPOWIADANIE 

Niedaleko naszego domu jest 
l£ Tam mieszka wiewiórka, 

r ona śliczny domek, zrobio- 
t Hisek orzechów, a w  nim 

I pnybrany kwiatami poziomek 
|  topiłnpV z żołędzi. W iewiórka 

I gospodarzy. Przygotowała du~ 
i  ij zapas oizeszków i żołędzi,
|  aby siarczyło na głodną i suro- 
I vą zinią.

I  Siedzi wiewiórka na gałązce 
Ki grzeje się na wyglądającym 
|  e  chmur słonku. Koło drze- 
[ va biegnie mały jeżyk, zatrzy- 
| k 1 aę i-pyta:

- Droga sąsiadko, wiewiórko,
I ay dożo masz zapasów n a  żi-

•
- Tak, zebrałam i mam —

[ odpowiedziała wiewiórka.
; -  Czy możesz mi odrobinę 
oegoś dać? — pyta jeż.
-  Czy jesteś leniuchem? — 

[wiewiódu. na to.
- Szukam, szukam, a znaleźć 

e mogę — mówi jeż.
-Trzeba lepiej szukać —

[*wi wiewiórka.
Minął dzień i minął tydzień,

I a ę  skończył miesiąc. W tedy 
Ipnychodzi do wiewiórki młod- 
I®  siostra i prosi:
I ; . -  Ach, siostrzyczko moja 
I  ®y nie mogłabyś dać mi
I  wsiąiek orzechów?
|  ~ ty, tak dû żol — odpo-
I I  j* "82* s^stra. — Ja k  ci 

dziąiątek orzechów, to  co
®Wę jadła do wiosny?

to żegnaj — i młodsza 
w W* lasu.

®g9 ama trwała. Zimowy 
, pneledał, minął tydzień, 

""“tf miesiąc. W tedy■ m i
Ł ł i T w  W15tj do m łodszej

HEBl1 l! i
i  > d . " 2dziv' ila się
liii, )?' twoja starsza sio- 

kii • 50 ^ e  do swego dom-

k  ^jdż, skoro przysz-n*schceK?
f h  A ^ ^ ą t e k  orzechów. 

L  Nie ■

Taka wdzięczna „Truskawećzka“
Awiżenie — mała podwi- 

leńska miejscowość. Gdyby 
nie truskawki, które tu doj­
rzewają co roku chyba w 
nadmiarze i „Truskaweczka" 
— to chyba nikt by nie pa­
miętał o tych Awiżeniach. A 
było tak... Trzy lata temu, 
dzięki entuzjazmowi dzieci 
ze szkoły i ich nauczyciel­
ki p. Bożeny Ząbkiewicz, po­
wstał polski zespół dziecięcy 
apiewająco-tańczący. I, o ctei- 
wo, był on bardziej znany w 
Polsce, niż u siebie na Wi­
leńszczyźnie.

A młodociani artyści ma­
ją już na swym koncie, parę 
wyjazdów do Macierzy: wy­
stępowali w Zielonej Górze, 
Zbąszyniu, Sławie. Zostali 
też zaproszeni do Gubina 
na imprezę „Wiosna nad 
Nysą”.

Dzięki sponsorom — „So­
lidarności Nauczycielskiej", 
Kuratorium Oświaty w Zie­
lonej Górze oraz b. kierow­
nikowi wydziału oświaty re­
jonu wileńskiego— zespół zo­
stał ubrany, obuty... Poznał 
też wielu ciekawych ludzi.

Zespół godnie reprezentu­
je Awiżańską Szkołę Śre­
dnią, a i też region podwi- 
leński. Dobrze by było, by 
więcej osób o: tę „Truska- 
weczkę”. na miejscu zadbało.

Nie po to zresztą, by jakoś 
ingerować do jej działalnoś­
ci, lecz by pomóc w dal­
szym rozwoju. A zespół już 
się szykuj'e do swego trzy­
letniego... jubileuszu. W  sty­
czniu miał znów kilka kon­
certów i nowych znajomości. 
Były występy dla dzieci z 
Domu Dziecka w wojewó­
dztwie pilskim oraz koncert 
i wspólna zabawa w Suder- 
wiańskim Ośrodku Wypo­
czynkowym z młodzieżą z 
Kwidzyna. Od 'organizato­
rów i kierownictwa grupy 
kwidzyńskiej zespół otrzy­
mał propozycje występów w 
Kwidzynie.

Tu zaś, na gruncie miejs­

cowym, zespół się szykuj 
do koncertu wspólnego z in­
nymi dziecięcymi zespołami 
z którego dochód^ będzie 
przeznaczony na cele dobro­
czynne. Odbędzie się on na 
wiosnę.

Chciałbym życzyć kocha­
nym „jagódkom" dalszych 
sukcesów!

Wiktor ZĄBKIEWICZ
Piotrków Trybunalski,
Polska

NA ZDJĘCIACH: fragmenty
koncertu „Truskaweczki" w  ro­
dzinnych Awiżeniach; „Truska- 
weczka" w  całej swej okaza­
łości.

Fot, Bronisława Kondratowicz

gdy cię o

f ih u  ■■obie — mówi

f o przysłowiu:
^  Bóg Kubie. 

Jolanta AKINIS, 
klasy VI e 
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(znakiem) należy nadsyłać na ad­
res organizatora — OPP: Polska, 
84-200 W ejherowo, ul. 3 M aja 
49, najpóźniej do 15 m aja 1993 
r. Ogłoszenie wyników oraz wrę­
czenie nagród dla wyróżnionych 

! ~  do 5 czerwca 1993 r.
Każdy z  autorów-uczestników 

konkursu może nadsyłać: poezje 
(maksimum 3 utwory), prozę (je­
den, do 10 stron), dramat (jeden 
utwór). Prace zaopatrzone god­
łem, zaś w  oddzielnej kopercie z 
tym znakiem powinny się znaleźć 
dane o autorze — imię, nazwis­

ko, wiek, klasa, szkoła, imię i 
nazwisko nauczyciela, ilość nade­
słanych prac. Nadsyłane prace 
nie mogą Być wcześniej ̂ publiko­
wane ani ‘ też zgłoszone do in­
nych konkursów. Oceną prac zaj­
mie się komisja powołana przez 
organizatorów, w  skład której 
wejdą poeci, metodycy jęz. pol­
skiego.

Jako nagrody dla zdobywców 
pierwszych trzech miejsc przewi­
dziane są upominki książkowe w 
każdej grupie wiekowej. Zostaną 
też nagrodzone prace wyróżnio-

ne. Będą one opublikowane w 
tomiku, który otrzymają wszyscy 
uczestnicy konkursu i ich opie­
kunowie. Może też być tak, że 
miejsca nie zostaną przyznane 
lub zwiększona ilość prac wyró­
żnionych, czy też miejsca .równo­
rzędne. Prace nie będą zwraca* 
ne autorom. Mogą one być na­
stępnie zamieszczane w prasie 
lokalnej. W ażne jest, że każdy 
z uczestników konkursu będzie 
musiał sam się zgłosić po odeb­
ranie nagrody na uroczystym 
podsumowaniu Konkursu. Zachę­
camy dzieci i młodzież do udzia­
łu  w  tym Konkursie.* Życzymy 
powodzenia.

Czy starczy 
chleba?

17 lutego w Litewskim Zrze­
szeniu Przedsiębiorstw Przetwo­
rów Zbożowych „Grudai" jego 
kierownicy spotkali się z dzien­
nikarzami. Prezydent zrzeszenia 
Unas Kirkilis odnotował, że o- 
becnie wszystkie 22  przedsiębior­
stw a przetworów źbożowyćh Li­
tw y przeżywają ciężki kryzyfe e- 
konomiczny. W  niektórych prze­
dsiębiorstwach brak surowca. 
Przedsiębiorstwa nie m ają żad­
nych realnych możliwości finan­
sowych zmodernizowania proce­
sów produkcji,' odnowienia zu­
żytych już  urządzeń technologi­
cznych. W iele zleceniodawców, w 
tym duże ptaszamie, przedsiębior­
stwa hodowlane, nie są w  stanie 
w term inie rozliczyć się za dos­
tarczoną produkcję. Jedynie za 
mieszanki paszowe konsumenci 
dłużni są miliard 100  tysięcy ta ­
lonów.

Na pytanie korespondenta EL- 
TA Dainiusa Rućinskasa, czy 
starczy zboża na chleb i • mąkę 
potwierdzono, że do nowego plo­
nu problemów nie będzie. Stabi- 

. lizacji sytuacji sprzyja solidna 
pomoc EWGf sporo zboża zamie­
rza się zakupić u litewskich gos­
podarzy.

(ELTA)

Związki zawodowe 
i rząd: dialog trwa

WILNO, 17 lutego (ELTA). 
Premierowi Bronislovasowi Luby- 
sowi przedstawiono umowę reg­
lam entującą stosunki między rzą­
dem a związkami zawodowymi, 
przygotowaną przez przedstawi­
cieli ZZ Litwy, która dziś nie 
została podpisana. Premier po­
twierdził jednak, że można ją 
omówić na najbliższym posiedze­
niu rządu.

Na spotkaniu z liderami zwią­
zkowymi premier zaznaczył, iż 
co najmniej część upaństwowio­
nego mienia związkowego powin­
na być zwrócona. Pod warunkiem 
jednak, że gospodarze zatroszczy­
liby się o środki na domy wy­
poczynkowe, sanatoria oraz naby­
cie innego mienia. Stosunki mię­
dzy rządem a ZZ, jak  powiedział 
premier, powinny być regulowa­
ne z konkretnym  uwzględnieniem 
stanu gospodarki. Np., można 
rozważać sprawę zwiększenia po­
borów kierowcom, ale zarazem 
trzeba wiedzieć, że jest- to możli­
we pod warunkiem podniesienia 
cen na przejazd autobusami i tro­
lejbusami.

Premier był zaskoczony, dla­
czego ma być on odpowiedzial­
ny  za zespół przerywającego 
działalność przedsiębiorstwa, je ­
żeli reprezentujący ten zespół 
działacz związkowy nie interesu­
je  się lub nie wie, ile na kon­
cie tego przedsiębiorstwa jest 
środków walutowych, czy słu­
sznie wykorzystane zostały pie­
niądze przy zakupie bądź sprze­
daży, dlaczegq uposażenie. dyre­
ktora takiego dogorywającego 
przedsiębiorstwa je s t ' znacznie 
wyższe od uposażenia ludzi na 
najwyższych stanowiskach państ­
wowych. Premier zgodził się, iż 
należy dokonać pewnych zmian 
w  ustawach o przedsiębiorstwie 
państwowym, samorządzie i in„ 
aby rząd wspólnie ze ZZ lepiej 
mógł koordynować swą działal­
ność, związaną z regulowaniem 
wynagrodzeń ludzi różnych za­
wodów, obroną praw konsumen- 
ta, rozwiązaniem problemów za­
trudnienia i innych kwestii so­
cjalnych1. Jego' zdaniem, branżo­
we ZZ powinny zawrzeć odręb­
ne umowy ze swymi ministerst­
wami. Podobne przykłady już są. 
Opowiedział się za tym, aby w 
przygotowaniu uchwał rządo- 

|wych, dotyczących kwestii soc­
jalnych, zdrowotnych i niektórych 
linnych aktywniej uczestniczyły 
też ZZ i aby niebawem zawarte 
zostało wspólne porozumienie ó . 
ich współpracy z rządem.

A
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Ś w ia t b izn esu
— Czy jest Pan pierwszy raz 

w Wilnie?
; — Od roku bywam tu  dwa- 
trzy razy miesięcznie. Przyjeż­
dżam na kontrolę finansową 
wspólnych firm na rynku litew­
skim.

— Co przed rokiem zdopingo­
wało Pana do spenetrowania ryn­
ku litewskiego?

. - Przypadek. Byłem z w ycie-'
czką w Wilnie. Chciałem zoba­
czyć Rossę. W  czasie tej wycie­
czki poznałem przypadkowo wła­
ściciela litewskiej firmy VAC, 
W ładysława Klukowskiego. Na­
wiązaliśmy współpracę.

— Od jak  dawna zajm uje się 
Pan biznesem w  ogóle?

— Jeszcze parę lat temu by­
łem. kierownikiem Stadniny w 
Żołędnicy, w gospodarstwie Ka- 
wcze. To była przodująca jed­
nostka w kraju. Potem zająłem 
się działalnością gospodarczą na 
własny rachunek.

— Na Jakim terenie Pan dzia­
ła?

— W  Wiełkopolsce, w woje­
wództwie leszczyńskim. Należy 
ono do grupy mniej szych w oje­
wództw Polski, ale pod wzglę­
dem wyników ekonomicznych u- 
plasowało się w  czołówce kraju. 
W ielkopolskę zawsze cechowała 
wysoka kultura rolnicza, wyso­
ka wydajność pracy, dobre wy- - 
niki gospodarcze, sumienność i 
pracowitość ludzi. Dlatego ze 
zmianą struktur społecznych, os­
tro ruszył tu  do przodu biznes.
A ponieważ biznes jako  taki nie 
istnieje w oderwaniu od innych 
krajów, więc też wiele przedsię­
biorstw. regionu — zarówno pań­
stwowych jak  też prywatnych :— 
posiada rozległe kontakty, zaró­
wno na W schodzie jak  też Za­
chodzie. Taką działalność prowa­
dzą również nasze przedsiębiorst­
wa.

— Mówi Pan w liczbie mno­
giej — czy tych przedsiębiorstw 
jest kilka?

Tak. Bazowym jest przed­
siębiorstwo wielobranżowe H.A.S. 
m Dębnie Polskim, którego współ­
właścicielami poza mną są Hen­
ryk Poślednik o niepośledniej 
głowie, Stanisław Bielczicz. Da­
lej -y  przedsiębiorstwo wielo­
branżowe Agro-Vit w  Dębnie 
Polskim, którego współwłaścicie­
lem poza mną i Henrykiem  jest 
Tadeusz Lisiecki. To są przedsię­
biorstwa parające się handlem 
zagranicznym, ale prowadzimy 
również działalność obliczoną na 
odbiorcę krajowego poprzez za­
kłady „POLMECH" i „PETROL".

— Czym się zajm ują te  przed­
siębiorstwa —  czy tylko handlem 
i pośrednictwem?

r ; o  nie, H.A.Ś. \o  spółka o 
charakterze handlowym, z udzia­
łem kapitału zagranicznego, po­
wołana do prowadzenia działal­
ności na rynku Wschodnim, głó­
wnie na Litwie i Ukrainie. Pod­
stawowe kierunki handlu to ob­
rót artykułam i’ przemysłowymi, 
rolno-spożywczymi, wyrobami 

^hutnictwa żelaza i metali nieże­
laznych, prowadzenie pośrednic­
twa handlowego oraz prawnego 
w obrocie międzynarodowym. 
Agro-Vit to  spółka, k tóra  naby­
ła od Agencji W łasności Rolnej 
Skarbu Państwa w Poznaniu dwa 
zakłady rolne należące do Kom­
binatu Państwowych Gospodarstw 
Rolnych, łączn y  areał tych zak­
ładów —  700 ha gruntów. Kupi-; 
liśmy je  w raz z mieniem rucho­
mym i nieruchomym, przyjmu­
jąc  pełne zatrudnienie. Celem 
działalności tej spółki jest pro­
dukcja roślinna i hodowlana o­

raz działalność handlowa w  za­
kresie eksportu płodów rolnych 
i wyrobów przemysłu rolno-spo­
żywczego.

— Jakie  są podstawowe ar­
tykuły obrotu towarowego?

-— Po stronie eksportu — cu­
kier, owoce, warzywa, tłuszcze 
roślinne i zwierzęce, oleje, na­
poje naturalne i gazowane. Po 
stronie im portu . — metale kolo­
rowe, wyroby hutnictwa, grzej­
niki, węgiel ekologiczny, nawo­
zy mineralne. Ale to  nie wyczer­
puje naszych możliwości. Są 
one uzależnione od zapotrzebo­
wania odbiorcy.

— . Jak ie  są wyniki działalno- 
d  tych spółek?

— Efekty działalności obu spó­
łek w obrocie międzynarodowym

Jej prezydent, pan Henryk Ol­
czak, wyraził zainteresowanie 
rynkiem litewskim i powołał fir­
m ę „LAPOLEX" do sprzedaży 
samochodów m arek Pontiac, 
Chewrolett, Cadillac na rynku 
litewskim. Sprzedaż ta  budzi du­
że zainteresowanie w kołach biz­
nesmenów Litwy.

—  Prowadząc tak  rozległą 
działalność powinien mleć Pan 
dobre układy z władzami lokal­
nymi?

W szystkie te  dokonania 
byłyby niemożliwe, gdyby nie 
m ądra i rozsądna polityka prowa­
dzona p rze/ władze wojewódz­
kie  i szczególne zainteresowanie 
rozwojem współpracy m iędzyna­
rodowej wojewody leszczyńskie­
go, pana Eugeniusza M atyjasa. 
Jego  upór i wytrwałość w  po­
szukiwaniu coraz to  nowych 
form współpracy przyciąga za­
interesow anych tą  dziedziną gos­
p od ark i Sprzyjającym  czynni-

Pracować po dwadzieścia 
g o d z i n  n a  d o b ę

ROZMOWA Z BIZNESMENEM Z POLSKI, 
PANEM Antonim PIEPRZYKIEM

w roku 1992 (niepełnym) są 
znaczne — rzędu 1 min USD. M u­
szę tu  powiedzieć, że sporo cza­
su zajęła nam  penetracja  rynku 
zagranicznego, spraw y organiza­
cyjne. W  br. spodziewam y się 
znacznie większych obrotów, co 
najm niej podwójnych. R okują to  
wstępne porozum ienia handlow e 
na rok 1993.

—  Czym tłum aczy Pan tak 
szybkie i łatw e sukcesy?

— N ie mogę powiedzieć, że są 
łatwe. A  szybkość w  interesach 
zależy od starannego ich prze­
m yślenia, dobrej organizacji p ra­
cy. M am y doskonałe układy z 
bankam i. Nasze przedsiębiorst­
w a są zaliczane przez banki do 
tzw. grupy I, (to  jes t klientów, 
k tórzy gw arantują wiarygodność 
i pewność. Pozwala to  na łatw iej­
szy dostęp do kredytów  banko­
wych, co z kolei w arunku je  co­
raz szersze możliwości działania.

Dużym ułatw ieniem  w e w zaje­
m nych kontaktach  jest to, że je ­
den ze wspólników obu naszych 
przedsiębiorstw posiada zezwole­
nie prezesa Głównego Urzędu 
Ceł w  W arszaw ie n a  prowadze­
nie składu celnego. Umożliwia to 
składowanie towarów i m ateria­
łów przeznaczonych do dalszej 
odsprzedaży n a  rynek  zachodni. 
Pow staje jak  gdyby m ost hand­
lowy między W schodem  i Za­
chodem. Dzięki pomocy Urzędu 
Celnego w  Lesznie obrót odby­
w a się bez kłopotów i proble­
mów, co podnosi w iarygodność 
naszych przedsiębiorstw w  opi­
nii kontrahentów  zagranicznych,

t - Z kim Państw o "Współpra­
cujecie na Litwie?
-  — Głównym odbiorcą i partne­
rem na rynku  litewskim  Je st 
firma VAC z W ilna, k tórej w ła­

ścicielem jest pan  W ładysław  Klu- 
kowski oraz firma „Ravićas" z  
udziałem kapitału  polskiego.

Za naszym pośrednictwem  na 
rynku litewskim rozpoczęła dzia­
łalność firma „POLEX" z W ar­
szawy — generalny, przedstawi­
ciel General M otors na Polskę.

kiem jes t też  dem okratyzacja ży­
cia gospodarczego w  k ra ju  i tu  
u  was, popieranie pryw atnej ini-,

. c ja tyw y i przedsiębiorczości.
— Czym się zajm nją  „POL­

MECH*' 1 „PETROL1*?
— „POLMECH" je s t to  pierw ­

szy spryw atyzow any w  w oje­
w ództw ie leszczyńskim  Państw o­
w y Ośrodek M aszynow y. Prow a­
dzi on działalność usługowo-pro- 
dukcyj no-handlową w  branży  
m etalow ej i maszynowej (maszy­
n y  i narzędzia rolnicze). „PET­
ROL" prowadzi publiczne stacje 
paliw p łynnych oraz obrót h u r­
tow y  paliwami, olejam i i sm ara­
mi stałymi.

— To są dziedziny, w  których  
Litwa je s t żyw otnie zainteresow a­
na. N iestety, uprzedzenia history­
czne, różne w tręty  każą Litwi­
nom nieraz szukać 'partnerów  nie 
pod bokiem, ale  z dala od kra­
ju , co przecież obciąża ceny ob­
rotów  kosztam i transportu.

l |! |g g | |M a  Pani poniekąd rację. 
M oże teraz coś tam  ruszy?

— J a k  dużo osób p racu je  w 
pańskich firmach?

— Dwieście.
—  Kim są?
-— Ponieważ m iesięczne obro­

ty przekraczają ju ż  k ilka m iliard 
dów złotych, w ięc zaangażow a­
liśmy praw nika. W ysokie kw a­
lifikacje radcy  praw nego Zdziś- 
ław a Kapały pozwalają nam  dzia­
ła ć 'p e w n ie  i skutecznie; Dosko­
nałym i fachowcam i są  dyrekto­
rzy Bogusław Książka, M arian 
Pieprzyk, k ierow nik W aldem ar 
W rąbel. Są oni przykładem  dos­
konałej organizacji i zaangażo­
w ania. Zatrudniam y 25 specjali­
stów m arketingu. Kiedyś mówio­
no mi, że rozdm uchuję w  ten  
sposób etaty. N ieprawda. Bardzo 
szanttję tych  ludzi. Siedzą oni 
prasę, telewizję,^ kursy  giełd i 
banków, grom adzą potrzebną iii- 
fonnację. Bez n ic h . daleko bym  
n 5e  zajechał.

—  Ja k ie  są plany na przysz­
łość?

Sieć spółek będących na­

szą własnością wymaga stałego 
nadzoru i- koordynacji działań, 
stąd wyższą formą działalności 
będzie powołanie holdingu oraz 
biura handlu zagranicznego. W  
tym  właśnie kierunku zmierzamy 
obecnie. Pozwoli*to nam zwięk­
szyć obrót krajow y jak  też za­
graniczny.

Brak stabilizacji politycznej i 
gospodarczej w  kraju, zmienia­
jące się wciąż przepisy finanso­
we i gospodarcze, działanie pra­
w a wstecz powodują, że wiele 
decyzji gospodarczych jes t podej­
m owanych na granicy ryzyka. 
N iesprawne system y łączności, 
mało elastyczny system banko­
w y nie u łatw iają pracy. Próby 
uporządkowania praw a pozwala­
j ą  jednak patrzeć w  przyszłość z 
optymizmem.

— Podobne problem y m ają 
również nasi biznesmeni. W  do­
datku uskarżają się oni n a  nle- 
sumienność polskich partnerów?

—■ Te zarzuty są obustronne. 
Znam sporo przykładów niewy- 
w iązywania się z umów litews­
kich kontrahentów . Zresztą za­
chodnich również.

— W idocznie w ygryw a ten, 
kto potrafi lepiej sformułować 
kontrakt, zabezpieczyć się praw­
nie? J a k  Pan to  robi?

Przede wszystkim  trzeba 
bardzo precyzyjnie formułować 
w arunki kontraktu. Ten, k to  m ą­
drzejszy, k to  potrafi uwzględnić 
wszystkie najw ażniejsze momen­
ty  .t— ten oczywiście jes t górą. 
Stosuję szeroko akredytyw ę, w y­
m ianę tow ar za tow ar. Pilnie 
przestrzegam  przy tym, aby w ar­
tość tow aru  eksportowanego' od­
pow iadała wartości tego  impor­
towanego. M uszę też  zawsze o- 
sobiście obejrzeć tow ar. A le tak 
dzieje się ty lko  wtedy, gdy nie 
znam partnera. Z  panem  Klukow- 
skim znam y się na tyle, że  do­
w ierzam y sobie wzajem nie.

— Co m ógłby Pan poradzić 
młodym wileńskim biznesmenom 
z wysokości swej bogatej p rak­
tyki?

—  Pracow ać po dwadzieścia 
godzin n a  dobę, zapomnieć o u r­
lopach, rozryw ce. M oje urlopy

to  delegacje służbowe, pod­
czas k tó rych  coś tam  załatwiam. 
M oje życie je s t całkow icie pod­
porządkow ane biznesowi. Mam 
telefony w e wszystkich pokojach, 
naw et w  garażu, samochodzie i 
w  łóżku.

—  Czy polega Pan na własnej 
pamięci, czy powierza spraw y 
komputerowi?

—, Stosuję i to, i tam to. M am y 
w łasny ban k  informacji.

— Ja k i Jest cel obecnej Pa­
na podróży?
, -j-j M ocznik i  metale.

— W  jak i sposób m ożna skon­
taktow ać się z Pana wspólni­
kiem  z firmy „Ravićas"?

— N ajlepiej telefonicznie — 
22-23-41. Prosić pana Eduardasa 
Endrijaitisa.

— D ziękuję za  rozmowę. Oby 
jak  najlepiej posłużyła ona roz­
wojow i w spółpracy polsko-lite­
w skiej, dzięki której być może 
n ie  będziem y musieli m arżnąć w  
sw ych m ieszkaniach i będziemy

. korzystali z ciepłej wody nie 
ty lko  od święta.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

P.S. Dosłownie następnego dnia 
po  naszej rozmowie, prem ier B. 
Liibys w ydał zakaz reeksportow a- 
nia metali, chcąc w  ten  sposób 
powstrzym ać „wym ywanie" tego 
surow ca z republiki. Trudno po­

wiedzieć, czy to  jes t słuszny krok. 
Teraz praw dopodobnie m etale 
płynące z Rosji, będą om ijały 
naszą republikę. Czy n ie  stanie 
się znów tak, że trochę wygramy 
i  sporo stracimy?

Co, kiedy, gdflJ

fń
Vial 

> studijJ

WYSTAWY 
V  Centrum Sztoki 

i»ej, Vokećhi 2  (N ien iS ! 
poczniemy od najnow si?-ii 
kazu „Malarstwo i pr^ 1 j 
pierze”, którego autoJL^ 
plastyk Yladislovas Jyj/® J 
szkający w  Ameryce^ 8  i  

V . Zilius, wychowany I  
leńskiej Akademii § g i  V 
nych, w  1976 roku 
Ameryki, gdzie mieszbT1— 
rzy. Sw e prace ekspon 
międzynarodowych 
w  Tallinnie, Krakowie 
nie, Waszyngtonie* T o r J S I  
miastach.

N a obecny pokaz 1  
zgłosił około 40 prac 
n ych  w  ciągu ostatnich 

Jeszcze jedną ciekaw* * 
zentację możemy obeirJL* 
tym  lokalu. Jest to graS* 
m asa Y iesulasa (1918-TJ^4 
zbiorów gabinetu g rafik  
w ersytetu  W ileńskiej 
słów o autorze. Romas 
urodzony n a  Łotwie, 
prawo na uniwersytetach t j  
W ilna. W  1944 roku 
n a  Zachód. Mieszkał *  i? 
czech, Francji, Ameryce. jL 
p race są w  wielu galeriach 2 L  
rykańskich oraz muzeach k K  
p y  i  Australii.

V  Nową ekspozycję 
Leonasa - Striogi obejrzeć 
m y w  galerii „Arka**,
V artai 3  ( O s tr o b r a m s k a ) .■ 
ga, plastyk starszego pofcu B 
m ieszka w  Kownie. 35 lat ta I  
ukończył Instytut fan. Rej®, I  
Leningradzie. Ma na swym ^ I  
cie szereg udanych rzeźb, fo I  
upiększają wiele miast lie I  
skich.

Dzisiaj natomiast w ga 
w arty  zostanie autorski p u  
graficzki z Rosji W. AlkaS 

v  Gdyby k toś miał okazją 
w  Kłajpedzie, proponują 
w stąpić do Pałacu Sztok h i  
nych, gdzie czynny jest inten| 
jąc y  pokaz masek zapustowy 
rysunków  dotyczących t 
zwyczajów ludowych zwiąanpfl 
z obchodzeniem tych dni

TEATR

v  Opera. Dziś balet „A f  
b a M. Ju tro  opera „NabnccoM I 
niedzielę d la  dzieci nKopi| 
szek", wieczorem „Giselle*.

^  Kowieński Teatr Dram*! 
czny w  lokalu Akademickiego’ 
sobotę i niedzielę prezefl? 
sztukę A. Dorfmana , dla d® 
„Śmierć i dziewczyna".

v  W ileński Teatr Mały (*! 
stępujący n a  scenie Akad* 
ckiego) dziś, jutro, pojatnej 
prem ierę. Zaprezentuje s®
F. G ard a  Lorki „Gdyby V* 
ło  p ięć lat". ~ -

W  Rosyjskim Drań*!0 
-nym  w  sobotę dla dzied pi* 
ra  „Zameczek", wieaoi® j  
„Gracz". W  niedzielę?dziec o 
rzec mogą „KopciuszijpB-

FOM JM
V- W  sali video (Ozo 

prezentowane są filmy ZB̂  
reżysera włoskiego | | | 1  . 
Pasoliniego. Widzowie 1 . 
obecnie okazję zapomjc 
„Salo,, albo 120 dni ggP 
(godz. 2 0 ).

KO NCERTT^i 

m  W  sobotę w
końcowy koncert |Tygodn»
zyki fletowej" z udziale® 
rre 'a  Ives Artand:
Vizgirdy, E. Korcuba. W F ( 
m ie utwory —  C  3 8  Lfy 
Roussela, M . O hana, T. 
ce i in.

Nowiny wileńskie
JAK ZAPUSTY TO ZAPUSTY

Fundacja Kultury Polskiej na 
Litwie im. J. Montwiłła oraz ze­
spół „W ilniuki" zapraszają wil­
nian (i gości też) na zabawę -— 
dyskotekę zapustową. Odbędzie 
się ona w Pałacu Kultury? Zw iąż-. 
ków Zawodowych (ul. Mykolai- 
ćio-Putino 5) 23 lutego o godz. 
18.

Karty wstępu możną nabyć w 
biurze FKPL (ul. Gośtauto 1, tel.

61-75-90), ewentualnie przed roz­
poczęciem imprezy.

Program zapowiada się bardzo 
atrakcyjnie. Będzie przypom nie­
nie tradycji zapustowych, będą 
gry, zabawy, muzyka i śpiew, a 
także gawędy „W incuka". 
NIEMIECKIE, SZWAJCARSKIE I 

POLSKIE LEKI
W  wileńskich aptekach półki 

"są już  zasobniejsze. Ja k  w iado­
mo, Litwa zaciągnęła poważny

dług w Banku Światowym na za­
kup leków* Nabyw ając je  repu­
blika staw ia dw a główne wym a­
gania —  cena (dostępna) i ja ­
kość (wysoka);

N ajbardziej w ięc odpowiedni­
mi dostawcami okazały się fir­
my USA, Pofcski, Niemiec, Fin­
landii, Szwajcarii i in. krajów .

Co prawda, Idei w  porówna­
niu z cenami z lat ubiegłych są 
bardzo drogie. A le  są...

FRANCUZI „UKULTURNI A J Ą" 
NAS

Am basada francuska w  W il­
nie postawiła sobie za cel hono­

ru urozm aicenie naszego życia 
kulturalnego. W  tym  roku już 
zorganizowała parę  imprez m u­
zycznych, a  ■ p lany ma rozległe. 
Tak więc, kurs języka francus­
kiego dla dorosłych, kolejne wi­
zyty czołowych muzyków. Np., 
w  pierwszej dekadzie marca w 
kościele św. Jan a  wystąpi zespół 
muzyki średniowiecznej pod kie­
runkiem Gilles Biuchoi's. Nastę­
pnie  koncertow ać będą znani so­
liści instrumentaliści, zorganizo­
w ane zostaną wystawy fotografi­
ki, przeglądy filmów w W ileńs­
kim Centrum Filmowym (dawne 
kino „Planeta").

a l u m n a t _  WŁAŚNI
k u m

Na mocy rozporząd^^y i 
du miasta W ilna 
Uniwersyteckiej nr I  z®* 
eony W ileńskiej .
kupiej. Niestety, PraWt\ ^ 1 
ściciele na razie nie ^ . 
rzystać z byłego. 
kowane są tu  bowiem^ WĘj 
stytucje, k t ó r e  w cią? ^  

szych pięciu lat mojł P ,Jti j  
bywania w swych:

Tymczasem na Un,w^ J  i "  
4 ma już siedzibę eko» 
katecheci.

InfonM tlf
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(Wielka Bry-
§ M ^f^ az a ły  g | na I ji
i  06* Z  Jeżdżą Starymi

<  u ^ ^ fo w y m ilub k ° Iei°- 
d i t r ^ ^ S i m i  m l^ ta ). 

E  P S I i  wilnianie, gdy-
^ W ^ fb e n z y n y  1 maM!u

| 1 § | | a a f t i e m  miasta
V  ‘“f i ?  Byfty *° nfecby-
2 * ”k°^Ss»v ekologicznie r o . .Fjgff ' i s k i e r  !

i n  ■
„  ale dług nie I 63* ^  

j*®®1 . Jak podawała p ra - l  
^  j £S  w ubiegłym roku 

1  l H  “ ‘.^ n i c o ś c i  7,6 mld

„  ale dług nie jest ló -  
jak podawała pra- 

■ m  w ubiegłym roku 
. «  wysokości 7*6 mld 

I -  “ ale z pewnością ,jego  
I nie odczuwają tego
I^ T ^ b o tn ic y  zadłużonych

socjalistycznych.

,CEDS®B10RCTf W POLSCE

t w poisce i« t mb» małych 
m m  30 proc. p p ś |  

f e  do budżetu. Państwo stale 
^  ich interesów. Ostatnio np.

Ł t o " °  40 f l  1  “
E^ary rolne wwożone do RP.

0 CZYSTOŚĆ IDEOLOGII

J  ^  gorei północnej zamienio- 
1(0 wszystkie numery telefonów,
■ iby obywatele nie mieli żad- 
laydi kootal̂ ów i  zagranicą.

IfWG MA SWE WYMAGANIA

[ i  wejściem do EWG Polska 
|  będzie musiała przejść z istnie- 
P jyygn systemu 220 V na 230 V  
f  upięcia elektrycznego. Taka per. 
|  turbacja będzie kosztowała mi- 
| lardy.

ZRÓŻNICOWANE PODATKI

J  Ostatnio weszła w Polsce w 
Kipie ustawa o tym, że osoby 
B*jące poniżej 4 min dochodu 
l*aj£ 2nie będą płacić mniejsze 
■podatki. Wzrosną za to podat- 
I  ki od osób dobrze zarabiaj ą-
|  cydL

MAK BENZYNY 
Na  BIAŁORUSI

Białorusi ogromne kolejki 
J jT J^ M n ł benzynowymi. W  
I  tym' ®  Rosja* zmniej-
E S L taawy !®>zyny, prawdo-

b B B I  ° k‘

j  ^OUECENto W POISCE

l ^ k M ( j0OdtUvkoWa,a l  u b i e -■ ̂  00 tys. samochodów

cinquecento. Pierwszeństwo przy 
kupnie tych wozów m ają  ludzie, 
którzy wykupili akcje Fabryki 
Samochodów M ałolitrażow ych. W  
br. zakłady  w yprodukują  p raw ­
dopodobnie 240 tys. tych  sam o­
chodów, ale tylko 30 tys. zosta­
nie  W kraju . Resztę sk ie ru je  się 
na eksport.

POPULARNE NIEMCY

Z całego św iata ściągają do 
Niemiec emigranci. Przyciąga ich 
w ysoki poziom  życia, stabilna 
gospodarka. Reakcja rdzennych 
m ieszkańców n a  to  zjaw isko by­
wa różna, czasem w ręcz fatalna 
w  skutkach (śmierć -dwi>ch m a­
łych  Turczynek). Ostatnio zaczę­
ła s ię  m igracja do Niemiec przez 
Polskę i Czechy Chińczyków, o. 
bywateli byłego ZSRR. Nić dzi­
wnego, że N iem cy um ocniły 
kontyngent w ojsk  ochrony pog­
ranicza z 2  tys. do 3i

REJESTR PRZEDSIĘBIORSTW 
LITEWSKICH

„Katalog Przedsiębiorstw  Lite- 
wSkich-1993" ukaże się w  m aju  
— czerw cu n a  ladach kiosków  i 
księgarń. W y d ają  gp Centrum  
Obliczeniowe M inisterstw a Gos­
podarki Litwy oraz fińska fir­
ma w ydaw nicza „Turun Sano- 
m at O Y ". Zamieści s ię  w  nim  
adresy, telefony, krótki opis 
działalności ponad 84 tys. firm 
litewskich, plany m iast Litwy, re ­
jes tr  m inisterstw  i  innych po­
trzebnych biznesm enom  adresów, 
a także reklam ę. Cena egzem pla. 
rza w yniesie 12 USD, a nakład 
w ydania IPj- 50 tys. egz. Podob­
n y  katalog wydano już  w  Esto­
nii z po m o cą 'te j samej firm y fi­
ńskiej. Cieszy się on niebyw ałym  
powodzeniem.

NA H A U

W e środę na Hali b y ł bardzo 
mały rynek, no bo śn ieżyca ,'z i­
m no i  nieprzytulnie. Kilogram 
cielęciny kosztow ał 280—300 tal., 
Wędzonego boczku 400 ta l ./  w ę­
dzonej polędw icy 1 00 0  tal., ma­
sła 380—400 tal., tw arogu  140 
tal., ogórków kwaszonych 150 
tal., litr  kwaszonej kapusty  100  

tal., dziesiątek^ jaj 150 tal.

Konkiurs „Dziewczyna „Kuriera"
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Akcja wzajemnej pomocy:
Gazeta -  Czytelnikowi, Czytelnik -  Gazecie!

W ięź ta  zawsze była. Dzisiaj jednak, jak  nigdy 
przedtem , jes t potrzebna i niezbędna. C iężko .i 
n ieste ty  im  dalej, tym  niełatw iej jest żyć. Kto 
tego  n ie  wie. I chyba n ik t nam  n ie  pomoże, a 
chodzi o  skuteczność tej pomocy, jeżeli nie bę­
dziem y naw zajem  się wspierali. Tym powodowa­
ni zapraszam y naszych Czytelników yf- Przyja­
ciół i Sym patyków do udziału w  tej akcji, być 
może w  pew nym  sensie symbolicznej, a le  żywimy 
nadzieję, że potrafiącej uczulić ludzi na kw e­
stie nas wszystkich nurtu jące. Proponujem y od­
powiedzieć n a  pytania, k tó re  zdaniem  redakcji 
są w arte  uwagi:

■ 1. Czym w  obecnej niełatw ej sy tuacji możesz, 
drogi Czytelniku, dopomóc „Kurierowi W ileń­
skiemu"?

a) mogę być społecznym kolporterem  gazety w 
swoim m iejscu zamieszkania, zespole pracy, w

szkole, na uczelni itd. . ..............................................

b) mogę sprzedawać gazetę

c) mogę odbierać gazetę w redakcji i dostar­
czać Czytelnikom bez opłaty za d o s ta rc za n ie -----

d) mogę wesprzeć m aterialnie redakcję (czym?)

e) mogę zaprenum erować dziennik dla osób 

niezamożnych (ilu?) ......................................................
i) mogę zaoferować inną pomoc (Jaką?) ...........

I 2. Jakiej pomocy potrzebujesz, drogi Czytelni­
ku, od naszej redakcji, urzędów państwowych,
organizacji społecznych? .............................................

3. Nigdy jak  przedtem wiele osób iy je  w nę­
dzy lub na je j skraju i  potrzebuje różnorakiej 
pomocy. Prosimy o nadsyłanie adresów i nazwisk 
takich ludzi, którzy m ieszkają razem z wami, w 
sąsiedztwie, których znacie od lat, a  którym nie 
jesteście w stanie dopomóc. Wskażcie ich nazwi­
ska, adresy, Jakiej pomocy potrzebują? ...............

4. W  czym Jeszcze, drogi Czytelniku, mógłbyś 
być pomocny swoim ziomkom, redakcji. Czeka­
my na dowolne propozycje, które Twoim zda­
niem  są ważne 1 mogą się przyczynić przynaj­
m niej do zaakcentowania tych spraw, o których 
być może nie wie ani redakcja, ani nasze grono

czytelnicze ..............................................  * * *

Odpowiedzi, refleksje i uzupełnienia co do 
treści- akcji prosimy nadsyłać pod adresem: 2019, 
Lletuvos Respublika, Laisvós pr. 60, redakcja 
„Kuriera Wileńskiego".

W skażcie swoje nazwisko i dokładny adres 
oraz numer telefonu. Z góry dziękujemy.

P iecka

STA LE S K U PU JĘ

s re b ro  te c h n ic z n e , z a w ie ra ­
ją c e  t e i  s re b ro  p rze w o d y , 
p a lla d .

Z w ra c a ć  s ię : V iln lu s , te l. 
74-89-56 d o  g odz . 20.

(Zam. 1667)

K U PIĘ 
u ż y w a n y  a n o d o w y  n ik ie l.

Z w racać  s ię : V lln lu s , te l. 
64-20-12, 22-11-03.

• (Zam. 1703)

SPKZEDĄM  
d o m  z  zab u d o w a n ia m i; d z ia ł­
k ą , sa d em  w  re jo n ie  so lecz- 
n ick lm  za 4 ty s. USD lu b  
z a m ien ię  n a  Je d n o p o k o jo w e  
m ieszk an ie .

Z w racać  s ię : V iln iu s , te l. 
47-69-57.

(Zam. 1702)

KUPIĘ 
3 -pokoJow e m ieszkan ie .

' Z w racać  s ię : V iln iu s , tel. 
22-70-90.

(Zam. 1666)

W Y M IEN IA M Y

d o la ry  n a  DM , w a lu tę  n a  ru ­
ble, ta lo n y .

Z w racać  s ię : V iln ius, teł. 
42-07-45. (Zam. 1583)

Z powodu Śmierci Jerzego 
RAKOWSKIEGO Inesie i Jur­
kowi, ich Mamusi oraz całej 
Rodzinie wyrazy głębokiego 
współczucia składają nauczy­
ciele, pracownicy 1 uczniowie 
EgliskleJ Szkoły Dziewięciole­
tniej
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Ani abonernenlo turi buli kasos aparato atspaudas. 
lfonninant prenumeratą (peradresavimą) be ka— 

s o s  aparato. ant abonemento turi buli rySilj skyriaus 
kaieridorinis iymeklis. Tokiu atveju abonementas pre-  
iiumeraloriui iśduodamas su kvitu apie prenumerato® 
(peradresaviin<>) apinokejimą.

{forminant prenumeratą laikraSćiui a r źurnalui, 
o laip pat ir peradresuojant leidinj, abonenrentą su 
nristatymo kortele prenum eratorius uźpildo raSalu, 
jskaitomai, be sutrumpiriimtj, sutinkam ai su sęlygo- 
mis, iSdestytomis Lietuvos spaudos kataloguosa.

,V »r**• ’ 390- a s 6  f i '*•

T e l ewi z  j a
PIĄTEK, 19 LUTEG O 

LTV
9.00 — Program dnia. 9.05 2— 

Ziemia Kłajpedzka. 9.50 —  Ko­
media francuska „Latająca sza­
fa". 18.00 — Wiadomości. 18.15
— Film dok. 18.40 -£ ?;Wideo- 
film „W ileński zegar". 19.15 — 
Stolica. 20.00 — . Dobranocka.
20.25 — Reklama. 20.30 — Pa­
norama. 21.00 — Piątkowy wy­
wiad. 21,15 — 0.50 | | r  Program  
z Kowna. 21.15 — TV gra „Tak. 
Nie'*. 22.10 A leja Laisvćs.
22.25 — Film fab. ,.Przekonywa- 
cze". 23.15 — Wiadomości w ie­
czorne. 23.30 — To ci show.
23.50 —  Jazz.

TV Litwy W schodniej
7.00 — N a dzień dobry. 8.30

— Biblia dla wszystkich.
Warszawa

10.00 -r?'W iadomości. 10 .1 0  —-. 
Mama i ja. 10.20 —• Przedszkol­
ny koncert życzeń. 11 .00  — 
„Charlotta" (3) — serial prod. 
ang.- 11.50 —  Lumen — maga­
zyn reporterski. 12.20 — Prog­
ram poradnikowy. 12.45 — Kwa­
drans na kaw ę; 13.00 — W iado­
mości. 13.15— 17.00 Telewizja 
•edukacyjna. 17.05 — Dla dzieci.
17.50 ' Muzyczna jedynka.
18.00 — Teleexpress. 18.20 — 
„W ielki mur z. żelaza'* (1) — 
„Flaga czerwona jak  krew " — 
film dok, prod. ang. 19.05 — 
„Każdy ma praw o" — program  
z udziałem członków kom itetu 
Helsińskiej Fundacji Praw  Czło­
wieka w Polsce. 19.20 — „Ran­
dka w ciem no" — zabaw a qui- 
zowa. 20.20 — W ieczorynka.
20.30 —  Wiadomości. 21.10 — 
„Policjantki z FBI** — film fab. 
prod. USA. 22.35' — Program  pu­
blicystyczny. 23.45 — W iado­
mości. 24.00 — Muzyczna jedyn. 
ka. 0 .1 0  „Magnum" (1) — „De­
cydujące, chwile** —  serial dok. 
prod. ang. 1XH) —* Legendy pio­

senki francuskiej: Edith Piaf. 2.00
— Siódemka w  jedynce. „Świat 
W schodu w  kulturze europejs­
kiej** — film dok. prod. franc.

Ostań kino 
4.55 — Program  dnia. 5.00 — 

Dziennik. 5.20 -r? Gimnastyka.
5.30 — Poranek. 7.45 —f- Firm a 
gw arantuje. 8.00 j ®  Dziennik.
8.20 Film y anim. 8.50 — 
Film dla dzieci „Niespodziewane 
w ydarzenie14. 10.00 — Klub pod­
różników. 10.50 —  Ekspres p ra ­
sowy. 11.00 —  Dziennik. 11.20
— Am eryka z  M. T aratutą. 11.50
— Film . przedstaw ienie. K; Ca- 
p ek  „Recepta M akropulosa".
14.00 ^  Dziennik. 14.20 —  Pro­
gram. 14.25 —  Brydż. 14.50 — 
Biznes. 15.05 — Notes. 15.10 
Film anim. 15.20 —’ Sport sam o­

c h o d o w y . 15.40 — N arciarskie
m istrzostwa świata. 16.50 
Działanie. • 17.00 — Dziennik.
17.20 — Program. 17.25 — * Ka­
nał Ostankino. 17.45 —  Czło­
w iek i prawo. 18.15 A m eryka 
z M. Taratutą. 18.45 —  Pole cu­
dów. 19.40 — Dobranoc, dzieci.
19.55 — Reklama. 20.00 — 
Dziennik. 20.35 . Program.
20.40 . Czł owi ek tygodnia.
20.55 — Film  fab. „Gruboskóry".
22.30 — Biuro Polityczne. 23.20 

,— Program  muzyczny. 24.00 — 
Austoshow. 0.15 — W ieczór m u­
zyczny. 1.15 — Ekspres prasowy.

TV Rosji
7.00. — W ieści. 7.20 — Rekla­

ma. 7.25 — Czas ludzi interesu.
• 7.55 — M oja O jczyzna. 8.50 — 

W  wolnym czasie. Uwaga: foto­
grafuję. . 9.05 —, M istrzowie.
10.20 —  , Plac sztuki. 11.10 — 
Film fab. „Santa B arbara". 12.00
— Kwestia ch ło p k a . 12.20 : 
Narciarskie mistrzostwa świata. 
15 km k o b ie t 13.00 —  Wieści.
13.20 T~ Reklama. 1325 — N ar­
ciarskie mistrzostwa świata. 15 
km k o b ie t 14.15 — ]„1". 14.55 
-— Telegiełda. 15.25 —  Dziennik.
15.40 — W zrost. 16.15 — Zgasła 
gwiazda? 16.40 — W ielki krąg.

H u m an ita rn a  poin,
,,D ISTRIM EX " w  W a rsz a w ie  w y k o n u je  n a  7, 

s ta n d a rd o w e  p a c z k i ż y w n o śc io w e  1 o r g a n lz n i- T ^  
s ta w ę  d la  o só b  z a m ie sz k a ły ch  n a  te r e n ie  K ral*!? 
b a łty c k ic h , U k ra jn y , B ia ło ru s i, R o s ji (część 
i  K a z a c h s ta n u . J e t e l l  m a tó  k re w n y c h , p rzy |a$ 5  
z n a jo m y c h  z a m ie sz k a ły c h  n a  te r e n ie  Polski, 7 * 
n ie j  E u ro p y , A m e ry k i ,  A u s tra l ii ,  I z r a e la  l o b V  
k r a ja c h ,  m o g ą  o n i  z le c ić  „D lSTR IM E X O W I“ \ 0ft. 
n ie  i  d o s ta rc z e n ie  W a m  s ta n d a rd o w y c h  p a ta e k ^  
n o śc io w y ch . Z a  d o s ta rc z o n e  p a c z k i  o d b lo r c T j lF  
n o s i ł a d n y c h  o p ła t .  ^

Z le c e n ia  n a  d o s ta w ę  p a c z e k  p rz y jm u ją :

P la c ó w k i z a g ra n ic z n e  o ra z  d e a le rz y  Banki.
K a sa  O p ie k i  S A

B a n k  P eK aO  S A  IV  o d d z ia ł  w  W a rsz a w ie  a ],.
l lm sk ie  89 i  o d d z ia ły  w o je w ó d z k ie  tego Ba,?"1
O d d z ia ł  e k s p o r tu  „D ISTR IM EX “ W a r s a ^  

K o lsk a  3, t e i / fa x . 38-78-24.
N IE  Z W L E K A J —  W IE L K A N O C  Z A  PASEMi

P O IN F O R M U J R O D Z IN Ę  I  Z N A JO M Y C H  O len . 
J Ą C Y C H  M O Ż L IW O Ś C IA C H .

P R ZE K A Z  P O W Y Ż S Z Ą  IN F O R M A C JĘ  DALEJ 

_______________________________  pMŁ 1-1)

17.00 Film W . Disneya. 17.55 
~  Przerwa. 18.15 —^Reportaże' 
K. Mażeiki z „Małej Europy*'.
18.55 — Reklama. 19.00 —  WiV- 
ści. 19.20 — Reklama. 19.25 — 
Koncert dobroczynny. 21.05 A -  
Film dok. 21,45 —|  Film anim. 
dla dorosłych. 21.55 —  Rekla­
ma. 22.00 W ieści. 22.20 —  
M ówią gwiazdy. 22.25 — Karu­
zela sportowa. 22.30 Miss 
świata. Historia. 22.45 —  Na se ­
sji RN FR. 23.15 — W ieczorny 
salon.

SOBOTA, 20 LUTEGO 
LTV

9.00 — Dziennik. 9.05 Pro4 
gram dla dzieci. 10.05 Z za­
chodniego wybrzeża. 10.50 —  
Słowo' chrześcijanina. 11.00 
Zgoda. 12.00 — Cykl audycji oś­
wiatowych „Bonjour la France".
12.30 — Nasz język. 13.20 
Zdrowie. 14.00 ^4 G est 14.30 
Program białoruski. 14.50-—  Pro. 
gram sportowy. 15.50 —- Litwa

■ i świat. 16.25 — Koncert mu­
zyki rockowej. 17.00 —* Album 
TV. Pozdrowienia. 18.00 — Dzie­
nnik. . 18.10 — Melodramat USA 
„Tancerki". 20.05 Igi Dobranocka.
20.25 — Reklama. 20.30 — Pa­
norama. 21.00 — Pod własnym  
dachem. 21.45 ^  Film RFN z 
serii „Stary". 22.45 — Po kola­
cji. Audycja muzyczna. 23.15 —- 
Dziennik wieczorny. 23.30 — La­
birynt. Konkurs wideoklipów.

TV Litwy Wschodniej
9.00 — Pszczoła. Znajomość z 

A. Tamasz. 9.35 — -Przodek Mai- 
ronisa. 10.00 | | | -  Program TVP.

Warszawa
9.35,,^-^. W szystko o działce.

10.00 — Wiadomości. 10.10 —  
Ziarno. 10.35 — 5-10-15 — pro­
gram dla dzieci i młodzieży oraz 
film z serii „Krzysztof Kolumb" 
(22). 11.50 —, Język angielski dla 
dzieci. 12.00 r— Magazyn rocko­
w y remix. 12.30 -r-' ,,Rodzina ro­
dzinie" — program publicystycz­
ny. 13;00 — Wiadomości. 13.15 
— „Odyseja zwierzęca4* (11) —

F IR M A  S K U P U JE

m ie d ź , b rąz , m o s ią d z  i  ic h  
z ło m , s ta r e  m a s z y n y , k a lo r y ­
fe ry , a  t a k i e  k a z e in ę  i  s p ro ­
s z k o w a n e  m le k o .

Z w ra c a ć  s ię :  U k m e rg e , te l .  
(8-211) 5-81-23, 5-48-32, 5-60- 
22.

(Zam. 1650)

serial przyrodniczy prod. USA.
14.00 p r  W alt Disney przedsta­
wia. 15.20 — Telew izyjny Teatr 
Rozmaitości: Jo h n  Osboroe „Nie 
patrzysz n a  mnie, mamo**. 16.05
— Publicystyka kulturalna. 17.00 

Popołudniow y uniw ersytet te ­
lew izji łatw ej, lekkiej i przyjem ­
nej —  w ykład 5. 18.00 Tele- 
express. 18.25 — „Detektyw w  
sutannie" (9) —  serial prod. 
USA. 19.15 —  W odzireje. 19.30
— Reportaż. 20.00 — M ałe w ia­
dom ości DD —  program  informa­
cy jny  d la  dzieci. 20.10 W ie­
czorynka. 20.30 — W iadomości.
21.00 —  Polskie ZOO. 21.30 — 
„M oon W alk er"  — film fab. 
prod. USA, 2 3 .0 5 ---  „Czar par"
— widowisko rozryw kowe. 0 .1 0  
■U- W iadomości. 0.20 — Sportow a 
sobota. 0.50 — „Policjantka" — 
film sensacy jny  prod. franc. 2.25
— Powitanie. 2.50 -rr- N oc z 
gwiazdami. 3.10 „Sos" (i) — se­
rial prod. TP. 4.05 —  Rozmowa 
„ćm y". 4.15 N auka języka 
angielskiego. 4.20 — Noc z gwia­
zdami. 4.30 —  Program  kabare­
towy. 4.55 —  Rozmowa „ćmy".

O stankino 
6.10 —  Program . 6.15 —  Dzie­

nnik. 6.35 —  Gim nastyka poran­
na. 6.45 —  Ekspres prasowy.
6.55 — Sobotni poranek  człowie­
ka interesu. 7.40 - r  S p o r t 8.10
— M araton-15. 8,35 — Dopomóż 
sobie. 9.05 —  Sobotni autograf.
9.35 —  Insty tu t człowieka. 10.05 
•^-iK iosk m uzyczny. 10.35 —  
Salem, awiokosmiczny. 10.50 —  
Film dok. 12.15 —  Film fab.
14.00 — Dziennik. 14.20 —  Pro­
gram . 14.25 — Film dok. 14.50
— Film anim. 15.15 —  WEDI.
16.00 — Program  sportowy. 17.00

—  Czerw ony k w a d ra t 17.40 
Festiwal piosenki żołnierskiej.
18.50 — Film fab. „Schron".
19 .4 0  — Dobranoc, dzieci. 19.55
—  Reklama. 20.00 — Nowości.
20.35 — Program. 20.40 — Film 
fab. 21.40 Program  sportowy.
22.40 — Film anim. dla doros­
łych, 23.00 — Dziennik. 23.15 — 
Program. 23.20 Sen.'

SKUPUJEMY., 
po wysokiej cenie 

Inwestycyjne.
Zwracać się: vuu  ̂

Kadvilaltes 3, gab. 2N 
61-40-75. Pracujemy 
nie. ‘

(Zam, t

SKUPUJEMY ‘ 
czeki 

Inwestycyjne. 

P łacim y  od ran 

Z w ra c a ć  się: Vttnit 
L lg o n ln e s  6 , tel. 2H 
w  g o d z in a c h  9—13,1 

(Zan. t

Kalendarium
* Piątek (19.11) jest 50 

1993 r. Do końca roku 315
* Znak Z odiakuW '*
* Imieniny: Arnolda, 

Mansfeda, Marcelego.
* Wschód Słońca — 

chód —  17.33. Dlueość *» 
godz. 00 min. ś

Pogoda
litew ska Służba H', 

logiczna przewiduje na 
go zachmurzenie, wiatr P 
wo-zachodni, silny, 
opady śniegu, zamieć. 1 
tura 1—3 stopnie ciepk 

W  ciągu następnych  ̂
dni krótkotrwałe op3̂ 1 J  
ratura w  nocy-i w 1 
stopni mrozu, k

Dyżurni wydania! 

Jadwiga PODMOSl^®1 
Jan LEWICKI M  
Antonina MJSZCZtffc 

Marian BOGDZlU^

K U R IE R
U/ileński

. Dziennik - społeczno-polityczny 
Sejmu l Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od 1 Upca 
1453 r.

N a s z  a d r e s :  2019,
Lietuvos Respublika, 
Vilnlus,
Laisvćs pr. 60.
 -------------------------
Kod 67218 
Cena 6 talonów.

W Polsce —  1000 zł.
Zam. 372
Nr rejestracji — 322. 

Drukuje Państwowe 
I Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

D z i a ł  y: państwa i  samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa — 42-79-64, prawnik
—  42-75-78, szkolnictwa i młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, życia 
politycznego —  42-78-81, życia wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług i komunikacji
— 42-79-56, literatury i sztuki — 42-79-88, felietonów i  sportu
— 42-90-03, listów —1 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński -4- 42-78-90, 
45-03-95, solecznicki — 52-780, śwlędańskl — 44-21-46, trocki i 
szyrwlnckl — 62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki —  42-77-72,

Redaktor Zbigniew

Usługi XERO — powida®1® 
nych dokumentów —; Pr*
11 piętro, pokój 1102. 
do 17.00 w  dniach pracy. teL

Biuro ogłoszeń i reklamy 
svńs 60, 11 piętro, pokój & 
iefon — 42-69-63.

M 1,2,3,4,16. ś l # l l


